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Pyochodzi codziennie o godzinie 6. popoładnia, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie sir, 150 kwartalnie złr 450 


Na prowincji I w oałej Monarchii i si wacji 


miesięcznie . . . - « « « » . sir. 
kwartalnie . . « « « « 1 » : - n 6— 
pełroesnie . . . 13:— 


Za granicą kwartalnie zir. 7-50. | 
i Prredpłatę prznymujemy tylko wa cały miesiąc, 


a samiejscowa winna się kończyć nie w środku, lecz 
s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Ik 


4 Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 


Museer pojedyśczy kosztuje IO ci 
h Tri - z Z 


Lwów dnia 8. listopada. | dopuszczali się gwałtów. 


Jak z Wiednia donoszą, obrady w mini- 
« sterstwie sprawiedliwości nad ważnem przedło- 
żeniem, dotyczącem ustnego postępywania w pro- 
cesach sumarycznych do kwoty 500 słr., 
muszą-być na dłuższy czas przerwane z powodu 
ciężkiej choroby szefa sekcyjnego Steinbacha. 
W sejmie czeskim przedłożyła komisja spra- 
wozdanie z prejaktem ustawy o używaniu obu 
języków krajowych w urzędach autono- 
micznych. 
Zagorzały młodosłowieniee, profesor 
teologii Gregorie, złożył mandat sejmowy. 


Donoszą z Bukaresztu: Prezydent mi- 


parlament. Król oświadczył, że potrzebuje czasu 


środek. Posuł rosyjski Chitrowo znów roz- 
szerzył swe intrygi i agitacje i sprowadził Ben- 
derewa, będącego na żołdzie rosyjskim agitatora 
bułgarskiego. 


Jak z Belgradu donoszą, niespodziewa- 
na zupsłnie urzędowa wiadomość, przesłana przez 
Milana, że przybędzie do Serbii, wywarła niepo- 
kojące wrażenie. Opowiadają, że przybywa colam 
Żądania wydalenia z kraju królowej Natalii. Ra- 
da ministerjalna zbierała się wczoraj trzy razy 
na narady. Z innej strony danoszą, że podobno 
udało się rejentom nakłonić Natalię do przyjęcia 
układu, który potwierdzić ma Milan. 

„Ajwncja Belgradzka* zawiadamia, żo nie- 
prawdziwem jest doniesienie Politische Corre- 
spondene z Sofii, jakoby policja serbska napas:o- 
wała szambelana ka. Ferdynanda, p. Bourboulo- 
na, i jakoby skutkiem tego ks. Ferdynand pole- 
cił bułgarskiemu ajentowi dyplomatycznemu w 
Belgradzie, aby oświadczył rządowi serbskiemu, 
iż książę czyni go odpowiedzialnym za wszystko, 
toby niemiłego mogło go spotkać na ziemi serb- 
skiej. Ajent bułgarski doniósł tylko, jak to jest 
zwyczajem, o przejeździe ks. Ferdynanda, a rząd 


Węgierska Izba posłów przyjęła znaczną 
większością ugodę finansową z Kroaeją. 
Prezes ministrów odparł zarzuty. jakoby rząd 
nic nie uczynił dla Bjeki, i udowadniał, że pole- 

_ pszenie stanu rzeszy w Kroacji z każdym dniem 

* postępuje. F 

k W komisji budżetowej oświadszył minister 

? skarbu, że nieprawdziwem jest twierdzenie, ja- 

* koby dowożono z Galicji do Wegier znaczną 
ilość spirytusu. 


Z Poznania donoszą: Liczba dóbr pol- 
skich, przechodzących w ręce komisji koloniza- 
cyjnej, wzmega się niestety ciągio. Ostatniemi 
czasy komisja uczyniła znowu kilka dotkliwych 
wyłomów w posiadłości ie. w R. o: 
źaeśskim, W samem Śgiżaj bywił gaiack | gorbuki pozeyił zwykłe przy przajsśdia pay 
Pewstał nawet tam już projekt wybudowania gowanych osób zarządzenia. 
stałego teatru niemieckiego. CY WOW a a E TEZĄ 

W roku 1888 emigrowało z Wielkopolski 
12.484 osób, ezyli 7 pre. ludności, z Prus Ze- 
chodnieh 12.616 czyli 9 pre., prawie samych ke- 
tolików, czyli połowa naturalnego przyrostu przez 
urodziny. Gdy się samych katolików weźmie 
w rachubę, to s Księstwa wyjechało 11 osób na 
tysiąc, z Prus Zach. 18 na tysiąc. 


PO OE O O AO, OW Z e 0d 


Z sejmu czeskiego. 


W rozprawie nad wbiesienym przez mło- 
doczechów adresem do korony przema- 
wiali wezoraj tylko Rieger, Juliusz Gregr, Ed- 
ward Gregr i ks Karol Schwwrzeaberę. Pier- 
wszy zabrał głos dr. Rieger. Z tego, że ko- 
misja wnosi przejście do porządku dzienaego 

Pesztu, skąd uda się de Gódólió dla słożenia | nad wnioskiem Gregra, nie wynika bynajmniej, 
cesarzowi austrjackiemu sprawozdania, następnie | aby sejm przechodził do porządku dziennego 
konferować będzie z Tiszą, a wreszcie albo Her- | nad kwestją czeskiego prawa państwowago. Pro- 
bert Bismark przyjedzie do Wiednia dla widze- | jekt Gregra nie jest niczem innem, jak wyzna- 
, mia się z Kalnokim, albo Kalnoky uda się do | niem wiary Gregra (Głosy: młodoczechów! ea- 
Gódolló. Z ministrami Tiszą i Baroszem będzie | łego stronnictwa!) Niechaj i tak będzie, więe 
hr. Bismark omawiać kwestje handlowe. całego stronnictwa. Lecz depóki wyznanie wiary 
Ks. Bismark otrzymał następujący tela ram | nie zostanie zaakceptowane przez cały sejm, 
z Konstantynopola ed eesarza Wilhelms : ' nikt nie może ma nadawać takiego znaczenia 
„Odjeżdżając, denoszę W. ks. Mości, iż pobyt jek te, które mu nadają Narodni Listy, wma- 
mój tutaj wypadł ku najwyższemu memu ra- | wiając w naród czeski, Że wniosek komisji jest 
dowelegin. Sułtan i cała ludność bez różnicy przejściem do porządku dziennego nad kwestją 
stann i wyznania starali się w nejarósiej uprzej- ; czeskiego prawa państwowego. Takie twierdze- 
my sposób zamanifestować mi swoję ayrmpatję.* ; nie jest knglarstwem, oszustwem |! (głosy na ła- 
| | wach młodoczechów: to grubisństwo!) A jednak 
W rajchstagu niemieckim skońezono | powtarzam — wołał Bieger dalej - - że postępo- 
wczoraj rozprawę nad nową ustawą przeciw no-| Wanie takie jest oszustwom, łudzoniem, hipo- 
ejalistóm, poczem przekazano projskt tej usta- | kryzją i fałszerstwem | 
wy komisji, złożonej z 28 esłonków. Za projek- | Nadur ważne przyczyny, jak stosunek nasz 
tem przemawiał narodowy liberał Kullemaun, do Niemiec. do Węgrów i do Niemców czeskich, 
rzeciw niej Deeken, członek centrum, i Bebel, zmuszają nas do pozostawienia nateraz tej kwe- 
en ostatni w dwugedzianej mowie przedstawiał stji w spokoju. Oesarz ożywiony jest najlepsze- 
straszny obraz działalności ustawy o socjalistach mi ehęciami, ale nawet monarchowie muszą się 
w Saksonii. | w do okoliczności. 
W imieniu Koła polskiego przemawiał K o- Omawiając uastępnie samą kwestję cze- 
śeielski przeciw ustawie, oświadczając, Że skiego prawa państwowego, zeznaczył Rieger, ża 
między Polakami niema prawie socjalistów, i Po-: stosunek monarchy do narodu czeskiego jest 
lacy uważają ich za chorych, których należy po- |unormowany w tea sposób, iż nikt trzeci nie 
ruczyś rodzinie. potrzebuje się tu mieszać, jak długo nie są nim 
W Berlinie edbyło się na wielkiej sali bro- naruszone prawa trzeciego, a tylko dynastja stoi 
waru Tivoli zebrenie soejalnych demokratów. z Czechami w prawno-państwowym stosunku, tak, 
Po ostadiwiono w II. okręgu wyborczym, w któ-: iż w razie jej wymarcia krajowi będzie znowu 
| rym z urny wyborczej wychodził dotąd wolno- | wolno wybrać sobie króla. Czechy były zawsze 
myślny poseł profesor dr. Virchow, postuwić ja- | wolne i stały samodzielnie nawet w stosunku do 
ko kandydata socjalistysznego introligatora Ja- , byłej Rzeszy niemieckiej, król czeski nie był ni- 
niszewskiego. gdy wazalvm tego państwa. Dlatego też czeskie 

Kreussig. upatruje w tem zwycięztwo „ra- | prawo państwowe stoi na przeszkodzie wszelkim 
dykalnego kierunku* wśród robotników berliń | możliwym w przyszłości planom zlania Aueteji 
_ugkieh. Według tege dziennika zwolennicy da- | 7 Niemcami. Król zaprzysiągł bowiem, że z kró- 
Iizvniejstych przywódców S'ngera, Bebla i Lieb- | lestwa Orech nie może być wyłączony ani kawa- 
* kaechta stracili wiele z dawniejszego wpływu | tek ziemi, & więć nawet ani taki, na którym 
m ruch socjalistyczny w Berlinie; socjalni de-| mówią po niemiecku. Narodowość zaś czeska 

mokraci temtejsi zaczynają zajmować więcej wy- | est i była symbolem, który wszyscy czczą | 
| gywsjące stanowisko wbrew obowiązującej usta- i (Oklaski ze strony staroczechów). l 
wie, zwłaszcza od czasu, kiedy stał się wiado- | Sprawozdawca mniejszości J, Gregr ośwind- 
< mym projekt nowej ustawy. Na zebraniu przed- í czył, że niə myśli się wdawać w dłuższą pole- 
„wyboresem było przeszło 4000 robotników ij mikę, musi tylko odeprzeć w sposób jak najbar- 
 wasystkiemi głosami praeciw jednemu tylko zgo- dziej stunowszy osobiste zapatrywania Rivgera, 
dzono sig ma kandydaturę Janiszewskiego. Mó- | które ani pod względem treści ani formy nie 
wiono wprawdzie na zebraniu, że p. Janiszewski | kwalifikują się do tego, aby były w sali sejmo- 
nie jest mowcą, a Lawet że zdrowie jego i umysł | wej wypowiadane. Dowody i motywa, przemawia- 


Dzisiaj ma hr. H. Bisamark przybyć do 


ndali się napastnicy przed pałac poselstwa i tam 


nistrów zażądał od króla dekretu rozwiązującego 


do namysłu, zanim zgodzi się na ten ostateczny 


protestuje książę przeciw podziałowi kraju i 
oświadcza, że tylko przy silnem trzymaniu się 
prawno-państwowych form możliwem jest przywró- 
cenie pokoju wewnątrz kraju. 

„, Na tem rozprawę przerwawo, odraczając 
ciąg dalszy jej do dzisiaj, 


MZ ONZ A Z nz 


Sprawa indemnizacyjna. 


Minister skarbu, w ciągu ostatniej dys- 
kusji budżetowej w Radzie państwa, dał sta- 
nowcze przyrzeczenie zajęcia się uregulowa- 
niem galicyjskiej sprawy indemnizacyjnej — 
namiestnik zaś w mowie swej powitalnej 
z rozpoczęciem b. sesji sejmowej zachęcał 
posłów, aby „stanowczo i dobitnie* ponowili 
rezolucję sejmową z r. 1882, zmierzającą do 
ostatecznego załatwienia tej — jak ją Gro- 
cholski nazywał — „nieszczęsnej sprawy in- 
demnizacyjnej*. 


Enuncjacje, wychodzące z tak ważnych | 


we Lwowie, — Sobota dma 9. Listopada 1889. 


zwrotna subwencja, ponieważ umowa ta nie za- 
wierała żadnego pestxnowienia co do uiszezo- 
nych do dnia 1. stycznia 1868 ze skarbu pań- 
stwa dopłat, a pominięcie ich w umowie byłoby 
może mogło być poezytane za pośrednia uznanie 
przez sejm obowiązku zwrócenia takowych. 

Jakkolwiek jednakże kraj nasz zawsze stale 
odpierał wszelki taki obowiązek, niemniej prze- 
cież pragnął, aby sprawa ta raz już ostatecznie 
załatwioną była, załatwienia tego od rządu wy- 
magał i takowego niecierpliwie wyglądał, bo nie 
chciał być narażonym na ciągłe zarzuty repro- 
zontantów innych krajów koronnych, że ich ko- 
aztem pociąga wielkie kerzyści z funduszu pań- 
stwa, na wymówki, iż nie chce nawet uznawać 
obowiązku oddania tego, co z łaski tytułem 
zwrotnej zaliczki pobiera — zarzuty i wymówki, 
które się odzywały i powiarzały ledwie nie za. | 
wsze, ile razy chodziło o jakiś choćby najwięcej | 
usprawiedliwiony wydatek ze skarbu państwa, | 
który miał lub mógł przynieść Galicji jakąś i 
korzyść. 

Obecnie przedłożył rząd wysokiemu sejmo- 
wi przekazany komisji de sprawozdania projekt į 
ugody z administracją państwa, która stosunek 


stanowisk urzędowych, nakazują nam wie- | państwa do funduszów indemnizaeyjnych Galicji | 


rzyć, że rząd czuje się dość silnym, 
ile możńości najkorzystniejszą dla Galicji u- 
godę w Radzie państwa przeprowadzić ; spo- 
dziewać się również należy, że i delegacja 
polska całą wagą swego stanowiska sprawę 


w prawicy Izby posłów poprzeć zdoła. Z tego | 


też stanowiska wychodząc, mniemamy, że nie 
będzie to czczą demonstracją, lecz krokiem 
praktycznym, mającym wszelkie rękojmie po- 
wodzenia, jeżeli sejm, uchwalając budżet fuu- 
duszów indemnizacyjnych, ponowi rezolucję, 
podobną do owej, która w r. 1882 przez 
sejm — niestety bezskutecznie — uchwalo- 
ną była. 

Przypominamy wszakże, że i w r. 1882 
proponowana przez @rocholskiego rezolucja 
miała swych przeciwników, którzy twierdzili, 
że projekt ugody zwala na Galicję ciężar zbyt 
wielki. Od tego czasu minęło już lat siadm 
i znaczna część kapitału indemnizacyjnego 
została w zwykłych warunkach apłaconą — 
do chwili zupełnego umorzenia obligacyj li- 
czymy już tylko lat ośm, a więc także krót- 
szy termin mamy przed sobą. Okoliczności te 
wpłynąć więc muszą nietylko na odmieane ze- 
stawienie cyfr w ugodzie, ale nadto — obok 
umorzenia pretensji za przeszłość — na takie 
rozłożenie reszty rat, aby one mniej na kra- 
ju zaciążyły, niż to było w ugodzie z r. 1882 
zamierzonem. 

Dla żywego przypomnienia, jak sprawa 
w r. 1882 się przedstawiała i dania podsta- 
wy, jak ją i teraz ująć należy, powtarzamy 
tu w całej osnowie projekt ówczesnej ugody 
i główne ustępy sprawozdania, którem ją Gro- 
cholski motywował. 


È k 


* 

Zosny jest powszechnie przebieg uwolnie- 
nia gruntowego u nas, tej czarnemi głoskami 
w historji naszego kraju zapisanej sprawy. Roz- 
poczęta cyrkularzem gubernialnym z d. 22. kwie- 
tnia 1848 i najwyższym patentem z d. 17. kwie- 
tnia 1848 r., znoszącemi powinności poddańcze 
w Galicji za wynadgrodzeniem na koszt 
państwa, doprowadzoną ona została po ró- 
Żnych przejściach do najwyższego postanowienia 
z dnia 18. października 1857, którem rotporzą- 
dzono, iż na pokrycie potrzeb funduszu uwol- 
nienia gruntowego w Gelicji ma być dawany 
z fanduszów państwa roczny przyczynek (Beitrag) 
2.500.000 zł. m. k. pod zastrzeżeniem pretensji 
do zwrotu (unter Vorbehalt des Riiekzalungs- 
Anspruches), a że reszta ma być dostarczana 
odpowiedniemi dodatkami do podatków bezpo- 
średnich. Stam ten trwa do dziś i wskutek tego 
fundusz krajowy w Galicji, gdzie wynadgrodze- 
nie za powinności poddańcze miało naatąpić na 
koszt państwa, przyczynia się w daleko wyższej 
mierze jak fundusze krajowe wszystkich innych 
krajów monarchii, które przyetyniają się tylko 
w '/, części obliczonego wynagrodzenia. 

Wyż powołane oajwyższe postanowisnie 


ażeby o | Stanowczo i ostatecznie reguluje. 


| „przek 6-letnie odsiadywanie w więzieniu nieco 


jące za moim wnioskiem, przedłożę przy końcu |z 13. października 1857 nie zakończyło sprawy 


Podług brzmienia tego projektu wszystkie 
dotychczas ze skarbu państwa fnnduszowi inde- 
mnizacyjnemu Galicji uiszczone dopłaty i udzisaj 
lone zaliczki zostałyby wprawdzie odpinane i 
umorzone i skarb państwa dawałby nadal do r. 
1897 tym funduszom indemnizacyjnym corocznie 
dopłaty bezzwrotne, ale dopłaty te mogłyby być 


zniżene z 2,500.000 zł. m. k. czyli 2,625.000 zł. 
w. a. na 2,100.000 zł. w.e., a nadto skarb pań- 


stwa nie miałby w r. 1898, w którym przyjdzie 
jeszcze podług planów amortyzacyjnych zapłacić 
do całkowitego umorzenia obligacyj indemniza- 
cyjnych na rachunek kapitałn i reat 3,575.825 
zł. w. a. dać już żadnej dopłaty. 

, Oceniając przedłożony projekt ugody ze sta- 
nowiska li praw i obowiązków, komisja musiała- 
by przyjść do wys. sejmu z wnioskiem odmó- 
wienia inu swego przyjęcia, bo projekt ten zwięk- 
sza na przyszłość ciężar kraju na rzecz funduszu 
indemnizaecyjnego, oprócz podwyższenia go w r. 
1898 jeszcze cerocznie o 525.000 zł. w. a. — 
żąda zatem od Galicji częściowego zrzeczenia się 
nabytego najwyższem postauowieniem z dnia 13. 
października 1857 niewątpliwego prawa do coro- 
cznej dopłaty ze skarbu państwa funduszom in- 
demnizacyjnym przez cały nrzeciag amortyzacji 
indemnizacyjnego długu 2,625.000 zł. w. a. za 
ustępstwo ze strony skarbu państwowego wyma- 
gania zwrotu tych dopłat i uiszezonych zaliczek, 
jakiego prawa Galicja skarbowi państwa nigdy 
A przyznawała i także obecnie przyznać nie 
może. 


nowczo tej nieseczęsnej indemnizacyjnej sprawy 
i że nie poszłaby za myślą wys. sejmu, gdyby 
w ocenieniu Reine! przez rząd ugody ogra- 
niezać się chciała li do stanowiska prawnego, 

o wykluczałoby to w ogóle możuość załatwie- 
nia tej sprawy w drodze ugody. 

Nie można bowiem łudzić się nadzieją, iż 
c. k. rząd i reprezentacja państwa, jako druga 
w tej sprawie strona, zechcą przystać na bezwa- 
runkowe uznanie zajmowanego przez Galicję 
stanowiska bez żadnego z jej strony ustępstwa. 
Byłoby to bowiem nie ugodą, lecz dobrowolnem 
zrzeczeniem się roszczonego sobie przez tamtą 
stronę, jakkolwiek przez kraj nasz nigdy nie 
uznawanego i zawsze zaprzeczanego prawa. Zda- 
wało się zatem komisji, iż nie powinna się wa- 
hać zalecić Wysokiemu sejmowi uczynienia w u- 
godzie także ustępstw i ze stromy naszego kraju, 
i że tylko przestrzegać wypada, by ustępstwa te 
nie obarczały kraju zanadto, i nie były nad je- 
go siły. 

Komisja pozwala sobie tedy polecić Wys. 
sejmowi przyjęcie przedłożonej przez c. k. rząd 
umowy z wymiebionemi zmianami. Nie poleca ona 
jej jednakże jako maiterjalnie dla kraju korzy- 
stnej, przeciwnie nie zapoznaje bynajmniej, iż 
założy ons na kraj znaczny ciężar, ale sądzi, iż 
przyjmujące takową, z jednej strony uczyni się za- 
dość długoletnim życzeniom kraju załatwienia 
ostatecznego sprawy indemnizacyjnej, a z drugiej 
strony mie obarczy się kraju ciężarem, któryby 
przechodził jego materjalne siły. 

W końcu sądzi komisja, iż można mieć nio- 
płonną nadzieję, że c. k. rząd zgodzi się na pro- 
ponowane przez nię zmiany, że dołoży wszel- 
kiego starania, aby wspomnianą umowę repre- 
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ze skarbu państwa dopłat lub zaliczek, że zda- 
niem jego skarb państwa uiszczając te dopłaty i 
zaliczki wypełniał tylko swój obowiązek, i w 
ogóle, że sejm nie schodzi bynajmniej z zejmo- 
wanego w sprawie indemnizacyjnej od jej po- 
ezątku przez kraj i jego reprezentację prawnego 
stanowiska, i że stanowisko to na wszelka ewen- 
tualność niniejszem oświadczeniem wyraźnie £o- 
bie zastrzega. 

II. Chege usunąć spór o stosunek państwa 
do funduszów indemnizacyjnych Galicji i zała- 
twić oatatecznie tę od tak dawna wiszącą spra- 
wę nawet zo znaczną ofiarą, sejm królestwa Ga- 
liejj i Lodomerji wraz z W. ks. krakowskiem 
upowsżnia Wydział krajowy do zawarcia z c. k. 
Administracją Państwa następującej ugody: 


Ugoda 
zawarta z zastrzeżeniem konstytucyjnego zatwier- 
dzenia pomiędzy e. k. administracją państwa a 
Wydziałem krajowym królestwa Galicji i Lodo- 
merji wraz z W. ks. krakowskiem . w imieniu 
reprezentacji krajowej, w sprawie uregulowania 
stosunków państwa do funduszów indemnizacyj- 
nych wschodniej i zachodniej Galicji. 


1. Udzielone galicyjskim funduszom indem- 
nizacyjnym ze strony pań- 
stwa zaliczki w kwocie . 9,547.560 zł. 545/1 ct. 
i uiszczane po dzień 31. 
grudnia 1881 z zastrzeże- 
niem żądania zwrotu bez- 
procentowe dopłaty w łą- 


cznej kwocie . 68,000.000 „ — p 
a po doliczeniu przyzwo- 
lonej na r. 1882 dopłaiv 2.625.000 „ -- A 


w ogólnej sumie . . 15.172.560 zł. 545/40 Ct. 
t.j. siedzadziesięciu i pięciu milionów stu siedm- 
dziesięciu dwóch tysięcv niąciu set sześćdziesię- 
ciu złotych reńskich 54:/,, centów, zostają odpi- 
sane i umorzone. 

2. Na lata począwszy od r. 1883 włącznie 
do 1897 w miejsce nrzyznanej najwyższem po- 
stanowieniem z 18. października 1857 bezpro- 
centowej dopłaty państwowej w kwocie 2,625.000 
sł. przyzneje się, bezzwrotna roczna subwencja 
państwowa w kwocie 2,100.000 zł. (Dwóch milio- 
nów stu tysięcy zł.), i roczna zwrotne bezpro- 
ceBtowa zaliczka państwowa w kwocie 325.000 zł. 
(Trzy kroć dwudziestu pięciu tysięcy złotych). 

Wypłata tej subweneji i zaliczki uiszczaną 
będzie w ćwierćrocznych ratach z góry. 

3. Reszta potrzeb funduszów iudemnizacyj- 
nych, jaka się okaże po odliczeniu subweneji i 
bezprocentowej zsliczki będzie BRR. przez 
kraj dodatkami do podatków bezpośrednich. 

Dodatki. te mają być w takiej wysokości 


państwowej pokryte zostały wszystkie potrzeby 
indemnizacji i wykupna ciężarów gruntowych, 
eraz spłaty wymienionych pod 5. oprocentowa- 
nych zuliczek państwowych. 

Całkowite lub częściowe odpisanie, odrocze- 
nie terminów uiszczenia, lub zwrot dodatków in- 
demnizacyjnych może nastąpić tylko w tym sa- 
mym stosunku, w jakim to przez e. k. admini- 
strację państwową przyznaneni zostanie co do 
podatków państwowych, służących za podstawę 
do wymiaru dodatków indemnizacyjnych. 

4. Kiaj obowiązuje się zwrócić wymienione 
pod 2. bezprocentowe zaliczki państwowe po 
ukończeniu amortyzacji obligacji indemnizacyj- 
nych wschodniej i zachodniej Galicji w przecią- 
gu lat trzech, począwszy od roku 1899, w rów- 
nych kwartalnych ratach z dołu. 

5.0 ile by fundusze w skutek ubytku 
w dochodach z dodatków do podatków nie mo- 
gły w zupełności uiścić się z swoich zobowiązań, 
oraz w wypadku, jeżeliby mimo normalnego 
wpływania rzeczonych dodatków, dopłata kraju, 
stała subwencja państwowa i bezprocentowa Z8- 
liczka państwowa nie wystarczyły do pokrycia 
każdoczesnej potrzeby rocznej. udzielać będzie 
państwo w miarę należycie wykazanej potrzeby 
zwrotnych zaliczek po 5 pre. oprocentowanych. 

Zaliczki te, skoro obrót roczny funduszów 
znowu wykaże nadwyżkę, mają być w miarę tej- 
że zwracane, a kraj obowiązuje się na wypadek, 
jeżelihy po upływie roku 1898 pozortały jeszcze 
zaległości w tych zaliczkach, pobierać dalej wska- 
zane w ustępie 3. dodatki, także po za ten rok 
aż do zupełaego ich umorzenia. 

6. Równie i dla dopełnienia obowiązku 


śucierpiały; obawiano się, że stanie się w ten! rozprawy. 


„ byposób krzywda dotychezasowemu kandydatowi | 

~ socjalistycznemu, radnemu miejskiemu Tutzaue- 

= rowi, uważaao postawienie kandydatury Jani- 
szewskiego do pewnego stopnia xa błąd takty- 
czay, gdyż wielu wyborców, którzyby głos vd- 
dali na Tuteauera lub Singera, wahać się będzie 
oddać go na Polaka i radykalnego socjalistę Ja- 

 miszewskiego. Mimo to przyjęto tę kandydaturę 

| w uenaniu jego zasług około rozwoju socjalnej 
demokracji. 


W dniu tek ważnym, twierdził ten mowwa, nie 
godzi się wywiękać w sejmie polemiki dzieani- 
karskiej. W dalszym ciągu dziękował Riegerowi 
zą uznanie czeskiego prawa państwowego w tao- 
rji, które jednsk nie może wejść niestety w ży- 
cie, a właśnie z przyczyn przes Riegera przeciw 
przyjęciu adresu wymienionych, powinna wię- 
kszość takowy uchwalić. 


indemnizacyjnej. Wymienione w niem zastrzeże- 


Następnie przemawiał Edward Gregr.| nia prstensyj dv zwrotu, czynionych z skarbu 


państwa funduszowi uwolnisnia gruntowego w Ga- 
lieji dopłat, dało pochop licznym reprezentantom 
innych krajów koronnych równie jak byłym rzą- 
dom do twierdzenia, że Galicia obowiązaną jest 
zwrócić skarbowi państwa wszystkie te dopłaty. 

| Kraj nasz nie uznawał nigdy takiego obo- 
wiązku, bo przecież, peminawszy nawet wszy- 


(Słowa te (regra  stkie inne przeciw takiemu obowiązkowi jasno 


, Komisja jednakże sądzi, że nie odpowie- | ustanowione, jaks potrzebuą będzie, aby z ich 
działaby życzeniu kraju załatwienia już raz sta- | dochodu, z subwencji i bezprocentowej zaliczki 


zentacja państwa z temi zmianami zatwierdziła, ! zwrotu hezprocentowej zaliczki państwowej w ra- 
i że reprezentacja państwa nie odmówi jej swego | tach ud 4. wymieuionych, winien kraj jeszcza 
zatwierdzenia, bo również c. k. rząd, jak i re-|i po amortyzacji obligacji indemnizaeyjnych 
prezentacja państwa nie będą mogły nie uznać j wschodniej i zachodniej Galicji ustanawiać i po- 
szczerych i lojalaych chęci naszych usunięcia | biersć w dalszych trzech latach potrzebne doda- 
istniejącego powodu, a może i pretekstu do waśni | tki do podatków. 

między naszym krajem a innymi krajami koron- ; W każdym razie, jeż»liby fundusz indemni- 
nymi, nie będą mogły nie uznać. że dla dopię- | zacyjny Galicji zachodniej jeszcze w roku 1898 
cia tego celu czynimy znaczną materjalną ofiarę i anuitetami był obciążony, albo gdyby się okazały 
i że ofiarność tę posuwamy aż do ostatecznych | inne potrzeby indemnizacji, winien kraj postarać 
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i Daia 11. bm. odbędzie się w Paryżu ze- 
' branie posłów republikańskich, celem naradzenia 
się nad wyborem przyszłego prezydjum Izby. 
+Z narady tej wykluczeni zostali tylko bulanżyści. 
Wielką senzację wywarło oświadczenie magr. 
Oastellane w Gaulois, że wszelkie dalsze 
usiłowania, aby Orleanów przywrócić ua tron 
Francji, są śmiesznością. 


Naczelay komendant włoskich wojsk oku- 
pacyjnych w Massawie, jenerał Baldissera, 
wskutek cierpienia oczu, jakiego się nabawił 
w gorącym klimacie afrykańskim, zmuszony jest 
złożyć komendę i w ciągu grudnia, do którego 
czasu dokonaną będzie okupacja prowincji Tigre 
| przez króla Menelika, powróci do Włoch. Na- 
, atępcą Baldissery zostanie mianowany komendant 
; Srygady w Alessandzji, jenerał Orezo. 

Z Tangeru donoszą, że włoski poseł 
| został onegdaj na uliey opadnięty przez bandę 
, Marokanów i czynnie znieważony. Następnie 


przyjęli młodoczesi z wielkim zapałem i uzua- | przemawiające okoliczności, powyższe rozporzą- 
niem.) Może sobie mówić kto co chce — to je- ; dzenie ani nakłada na Galicję obowiązku zwrotu, 
dnak jest pewne, że przyjmujące wniosek Riege- | ani zastrzega dla skarbu państwa prawa do 
ra, przechodzi się do porządku dziennego nad | zwrotu, Zastrzega mu tylke możność żądania 
kwestją czeskiego prawa państwowego. Lecz na | zwrotu, oczywiście, jeżeliby zkędinąd miał do 
szczęście nadejdzie może już wkrótce Cza, w | tego prawo, co już ówcześnie i w sferach rzą- 
EE A A BIE WIO odąążozam E do cxnsdzaniagif | 
»go stronnictwem. |w m eniu do eznaczenia tye 
W końcu wśród bacznej uwagi przemawiał | dopłat wyraz dowodzi. Nazwano je reje 
książę Karol Szwarzenberg (z klubu większ. | niem się (Beitrag) s nie zaliczką (Vorschuss). 
właścicieli) Ze względu, że konstytucja o lat 20 . To też sejm zawsze przytem obstawał, ża 
rzez wszystkie ludy uznaną została, możliwem | Galicja nie ma obowiązku zwracania skarbowi 
wj Prowadzenie uznania czeskiego prawa | państwa czegokolwiek z dawanych funduszowi 
Una Eee no” (E C aa Are a owa W o pranie onaby 
inal. odoczesi i dlatego wstąpili dof miała słuszną pretensję do wynagrodzenia jej 
sejmu i do Rady państwa. Staroczesi natomiast | przynajmniej qi krzywdy, iż syf iłe się do 
i szlachta konserwatywna uczyniła to pod za- ; funduszu indemnizacyjnego w wyższej mierze, 
strzeżeniem i szlachta wyraźnie oświadczyła, że | jak inne kraje koronne — niejednokrotnie wy- 
stol na gruncie prawno-państwowym. Wśród hu- | raźnie to wypowiedział i z tego powodu nie zgo- 
cznych oklasków większości, oświadczył dalej; dził się na proponowaną w r. 1868 przez ów- 
mowca. że on ! jego towarzysze jedynie i prze- | 
dewszystkiem pokładają ufność w słowach cesa- ' 


granie naszej możebności. Ponieważ jednakże 
każda, ohociażby najbardziej usprawiedliwiona | 
nadzieja może zawieść, podpisana komisja sądzi, 
iż eheąe zapobiedz, aby w razie niezatwierdze- 
nia przez reprezentację państwa uchwalonej 
przez Wysoki sejm umowy nie chciano podnosić . 
zarzutu, że uchwaleniem tej umowy Wys. sejm | 
uznał zajmowane dotąd w sprawia indemniza- ; 
cyjnej przez kraj prawne stanowisko za bezpod- : 
stawne, i że takowe porzucił, potrzeba, aby Wys. | 
sejm wyraźnie zastrzegł się, że równie t»raz, jak | 
dotychczas, zawsze nie uznaje obowiązku kraju 
do zwracania skarbowi państwa uiszczanych oj 
funduszów indemnizacyjnych Galieyi sum, i że 
bynajmniej nie schodzi z zajmowanego przez kraj 
w tej sprawie od jej początku prawnego stano- 
wiska. 

Raczy tedy Wys. sejm powziąść następujące | 
uchwały : 

I. Sejm królestwa Galicji i Lodomerji wraz 


ił iż 5 sa- ; coroczna dopłata 2,500.000 zł. m. k. galicyjskie- | raz, jak zawsze dotychczas nie uznaje Żadnego 
rza, który upewnk, IŻ uszanuje prawa wszystkich ' mu funduszowi indemnizacyjnemu niszczana być | obowiązku kraju do zwracania skarbowi państwa 


krajów monarchii i strzedz ich będzie. W końcu miała począwszy od 1. stycznia 1868 jako bez-' czynionych funduszom indamnizacyjnym Galicji 


się o pokrycie tych potrzeb przez dostateczne 
dodatki do podatków. 

7. Po konstytucyjnem zatwierdzeniu tsj 
ugody, galicyjska reprezentacja krajowa objąć ma 
zarząd funduszów indemnizacyjnych pod tymi 
samymi warunkami, pod jakimi to nastąpiło 
w innych królestwach i krajach. 

Preliminarze i zamknięcia rachunków fun- 
duszów indemnizacyjnych wschodniej i zachodniej 
Galicji mają być i na przyszłość corocznie jeszczę 
przed wniesieniem do sejmu, udzielane c. k. mi- 
nisterstwu skarbu. 

8. Ugoda ta będzie sporządzoną w dwóch 


równobrzmiących, nie stęplewanych, podpisami `“ 


winistra skarbu, oraz marszałka krajowego i 
dwósh członków Wydziału krajowego zaopatrzo- 
nych egzemplarzach, z których jeden ma być 
przechowany w c. k. ministerstwie akarbu, a 


(drugi w galicyjskiej reprezentacji krajowej. 
ezesny rząd umowę. mocą której wzmiankowana | z W. ks. krakowskiem, oświadcza, iż równie te- | 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9 Listopada 1889. 


chyba tam, gdzie gminnych kas pożyezkowych 


Grłos z kraju. 


Spółki systemu Raiffeisena i gminne 
kasy pożyczkowe. 


Bardzo pragnąłem dowiedzieć się czegoś 
bliższego o spółkach Raiffeisenowskich, sądząc, 
iż jest to coś w naszym kraju areynowego i nad- 
zwyczajnego i dlatego jestem bardzo wdzięczay 
Gazecie Narodowej za umieszczenie w nr. 256 
s b. r. artykułu dr. Franciszka Stefczyka, który, 
jakkolwiek nie wyczerpujące, jednakże dostate- 
czne daje pojęcie o tychże spółkach, pozwalając 
ocenić ich organizację i deniosłość. Nie mogę się 
jednakże powstrzymać, by nie zwrócić uwagi na 
tę okoliczność, iż w naszym kraju mamy już od 
dawna instytucje bardzo zbliżone do spółek Raiff- 
eis.nowskich tak pod względem ieh organizacji 
jak przeznaczenia i doniosłości, a pod pewnym 
względem nawot je przewyższające. Mam tu na 
myśli gminne kasy pożyczkowe. 

Zastanówmy sią w czem leży podobieństwo 
i różnica gminnych kas pożyczkowysh, a spółek 
Raiffeisenowskieh. Zachowam tu ten sam porzą- 
dek, jakim szedł dr. Stefczyk. 

1. Gminne kasy pożyczkowe ograniczają 
swoją działalność, tak samo jak spółki Raiffeise- 
nowskie, na możliwie najmniejszy okręg, bo tyl- 
ko na jedną gminę. Jest w tem pewna ich wyż- 
szość nawet nad spółkami Raiffeisenowskimi, 
gdyż unika się dowolności tworzenia okregów, roz- 
ciągania ich na więcej gmin lub na całą parafię, 
a uzyskuje się wszystkie korzyści, jakie ze śsie- 
śnienia okręgów spółki Raiffeisenowskie osiągnąć 
się starają. 

2. Co do wysokości pożyczek, terminu i 
sposobu ich zwrotu niczem się zupełnie nie ró- 
żnią gmimne kasy pożyczkowe od spółek Raiff- 
eisenowskich. Używanie weksli jest i w gmin- 
nych kasach pożyczkowych wzbronione. 

Organem gminnej kasy pożyczkowej jest 
komisja pożyczkowa, złożona zazwyczaj z 8 człon- 
ków, tj. naczelnika gminy i 2 kasjerów, wybra- 
nych przez Radę gminną. Rachunki zaś prowa- 
dzi zazwyczaj pisarz gminny, albo jeden z ka- 
ajerów. Tu różnią się gminne kasy pożyczkowe 
od spółek Raiffeisenowskich, gdyż gminne kasy 
pożyczkowe nie mają ani rady nadzorezej, ani 
walnego zgromadzenia. Ale nie powiedziałbym, 
żeby to miało przemawiać na niekorzyść gmin- 
nych kas pożyczkowych. Radę nadzorczą zastę- 
puje tu bowiem Rada gminna, której przysłuża 
prawo każdoczesaego kontrolowania rachunków 
kasy gminnej i ustanawiania w tym celu na mo- 
cy $ 88 ust. gm. osobnej komisji. Odpada zaś 
zupełnie „walne zgromadzenie”, a natomiast przy- 
bywa jeden czynnik daleko pożądańszy tj. Wy- 
dział powiatowy, któremu przysługuje prawo każ- 
doczesnego badania rachunków kasowych przez 
swoich delegatów i lustratorów i pociągania do 
odpowiedzialności członków zarządu, jak i pisa- 
rza gminnego w razie spostrzeżenia jakichkol- 
wiek nieprawidłowości i który z tego prawa ko- 
rzysta. Taki zarsąd ma niezaprzeczoną wyższość 
od zarządu spółek Raiffeisenowskich, gdyż jest 
otoczony urokiem i powagą władzy. Członkowie 
komisji Por reakowgch jak i w spółkach Raiffeise- 
nowskich, nie pobierają osobno żadnege wyna- 
grodzenia , jedynie pisarzom gminnym udzielają 
niektóre kasy bardzo skromne roczna stałe remu- 
meracje za prowadzenie rachunków kasy. Ozęsto 
zdarza się, że prowadzenie rachunków obejmuje 
jeden z kasjerów, jeżeli jast nim człowiek inteli- 
gentny, np. miejscowy duszpasterz lub nauczy- 
ciel, a taki nie pobiera żadnego wynagrodzenia 
za swój trud. Koszta administracyjne są przeto 
w gminnych kasach pożyczkowych również bar- 
dzo mieznaczne lub nawet żadne. 

Kasy gminne pożyczkowe, podobnie jak, 
spółki systemu Raiffeisepa, nie są instytucjami | 
bankowemi i nie mają również na celu robić ula ; 
swych członków dobre interesa pieniężne; ich. 
zadaniem jest przychodzić z pomocą tym mie- 
szkańcom gminy, którzy chwilowo takowej potrze- 
bują, czy to na zakupno inwentarza, opłacenie 
podatku, zakupno zboża na nasienie, jeżeli gmina; 
nie ma swego szpichlerza, gdzieby takowe Doina 
było wypożyczyć. Spłaty kapitału są zazwyczaj 
krótkoterminowe i najdogodniejsze dla dłużnika, 


dla jakichkolwiek powodów nie możnaby było 
założyć. Nie ulega jednak wątpliwości, że zakła- 
danie spółek według systemu Raiffeisena, spółek 
z nieograniczoną poręką, zarządzanych przez or- 
gana przeważnie nieinteligentne bez bexpośre- 
dniego nadzoru władz, natrafi na ogromne tru- 
dności, a przedewszystkiem na niechęć i niedo- 
wiarstwo ludu naszego. Daleko łatwiej i szybciej 
udałoby się zakładanie zwykłych gminnych kas 
pożyczkowych w gminach, które takowych jeszeze 
nie posiadają i zasilenie, wzmocnienie istnieją- 
cych już kas, a oddałoby to niewątpliwie szybką 
pomoc dotkniętym klęską nieurodzaju okolicom, 
podczas gdy przy zakładaniu spółek Baiffeise- 
nowskich mogłoby łatwo sprawdzić się przysło- 
wie o słońcu, rosie i oczach. 

Jedna z tego jeszcze wyłoniłaby się korzyść 
niezaprzeczona, a mianowicie owe 1000 zł., o 
jakich mowa we wniosku posła Merunowicza, 

orzystniejby mogły być użyte, niż tego pragnie 
Dr. Stefczyk. Nie potrzebaby drukować statutów 
ani instrukcji, formularzy ksiąg, książeczek udzia- 
lowych i oszezędnościowych etc., gdyż takowe są 
już od dawna gotowe w rozmaitych składach 
druków, a zapewne i każdy Wydział powiatowy 
takowe w zapasie posiada; następnie odpadłaby 
zupełnie potrzeba ustanawienia lustratorów kra- 
jowych, którzyby jeździli i pouezali odnośne za- 
rządy o kasowości spółek etc., gdyż ezymność tę 
wykonywaliby, jak dotychczas, lustratorzy powia- 
towi, a działalność tych ostatnich byłaby jeszeze 
wydatniejszą, gdyby tylko wszystkie powiaty, 
podobnie jak niektóre to już czynią, co roku 
wysyłały rutynowanych lustratorów de wszystkich 
gmin powiatu. Odpadłyby także dalsze koszta 
założenia, jak: ostemplowanie ksiąg, zarejestro- 
wanie spółki, sprawienie stampilii, gdyż księgi 
gminnych kas pożyczkowych nie potrzebują być 
ostemplowane, kasy gminne nie potrzebują > 
rejestrowane, a stampilia gminna wystarczyłaby 
i dla kasy pożyczkowej. 

Wreszcie co do uzyskania taniego kredytu, 
to sądzę, że równie łatwemby było gminie jako 
takiej, jak i spółce Raiffeisenowskiej, pożyczkę 
zaciągnąć. 

W przyszłości, gdy kasy gminne pożyczko- 
we się rozwiną bardziej, będą i one mogły od- 
dawać te same usługi gminie, jakieh spodziewa 
się Dr. Stefczyk po spółkach Haiffeisenowskich, 
a mianowicie część precentów będzie mogła być 
użytą na cele humanitarne lub przemysłowe. 

Jeżeli| jednak kogo nęci urok nowości, lub 
nie może wpłynąć na rozwój gminnych kas po- 
życzkowyeh, niech rozszerza spółki systemu Baiff- 
eisena, osebliwie tam, gdzie nie można gminnych 
kas pożyszkowych założyć ; ale przy akcji pomoeni- 
czej dla okolic dotkniętych nieurodzajem pamię- 
tajmy przedewszystkiem o kasach pożyczko- 
wych gminnych, te bowiem, oddaja lepszą, 
szybszą i pewniejszą pomoc od spółek systemu 
Raiffeisena, a jako stojące pod nadzorem i opieką 
władz, budzą więcej zaufania i dają większą rę- 
kojmię rozwoju. A. d. 


| O 
Sprawy sejmowe. 


List, którym Franciszek Smolka złożył 
wczoraj mandat ezłonka Wydziału krajowego, 
brzmi jak następuje : 

„Ekscelencjo Jaśnie Wielmożny Panie Mar- 
szałku | 

Zważywszy, że będąc już Olat bez przerwy 
prezydentem Izby poselskiej rady państwa, a od 
tego czasu także co drugiego roku wybieranym 


; prezydentem wspólnych delegacyj — będąc zatem 
rok rocznie do 6 miesięcy nieobecnym w kraju, 


nie mogę nie uznać niestosowności mego stano- 
wiska jako członka Wydziału krajowego; zwa- 
żywszy dalej, że wracając do kraju obejmuję 
zawsze natychmiast służbę w Wydziale krajo- 
wym, ile że nie mam odwagi posługiwać się 
urlopami, ażeby po wielce uciążliwem urzędowa- 
niu w radzie państwa (i będąc już w 80 roku 
wieku mego) zażywać kiedy niekiedy choć kilku- 
tygodniowego odpoczynku — zważywszy nareszcie, 
że najpożyteczniejsze dla służby będzie nieprzer- 
wane urzędowanie członka Wydziału krajowego, 


procenta zaś stosunkowo niskie (od 6 pre. do j składana z dniem dzisiejszym mój mandat na 
12 pre.) opłacane bywają równieź w najdegodniej- | członka Wydziału krajowego, a zwracając z pod- 


szych ratach i terminach. Kwoty powstałe z opłat ; 
procentowych wypożycza się innym członkom | 
gminy, powiększając w ten sposób majątek kas, | 
nigdy zaś nie wypłaca się dywidend, co niekiedy 
ma miejsce w spółkach Raiffeisenowskich, jako: 
pewstałych jedynie z udziałów członków spółki. 
Majątek gminnej kasy pożyczkowej, równie jak 
i spółek systemu Ralfi-iseaa, nie może być nigdy 
między ezłonzów gminy rozdzielony. gdyż jest, 
on częścią wspólnego majątku gminnego. 

Gminne kasy pożyczkowe oparte na syste- | 
mie samopomocy, spełniają zatem, jak widzimy, | 
takie zadanie ehrześciańskiej czynnej 
bliźniego, 

Jak zoakomicie gminne kasy pożyczkowe 
rozwijać się, a tem samam i dobroszynnie od- 
działywać mogą, niech wykażą daty ilustrujące | 
rozwój gminnych kas pożyczkowych w jednym | 
z powiatów kraju naszego, a mianowicie powiatu 
kamioneekiego. Wydział krajowy, posiadający ra- 
ehunki wszystkich gmin kraju, mógłby pod tym | 
względem podać daty wszystkich kas pożyczko- 
wych s a w kraju naszym. | 

końcem r. 1881 było w powiecie kamio- 
neckim 45 gminnych kas pożyczkowych, których 
majątek powstał w części z nadwyżek pozosta- 
łych z końcem rvku w kasach gminnych admi- 
nistracyjnych, w części ze sprzedaży obligacyj 
gminnych, ze sprzedaży drzewostanu zdolnego 
do wyrębu z lasu gminnego, z kwot pobranych 
za wydzierżawione prawo polowania na gruntach 
gminnych, z dzierżawy gruntów gminnych, lub, 
ze sprzedaży zboża uprawianego na gruncie 
gminnym. Ogólny majątek tych kas wynosił 
z końcem r. 1881 kwotę 86.801 zł. 12 ct. Z koń-, 
com r. 1888 było gmiunych kas pożyczkowych 
w tymże powiecie 64, a majątek ich wynosił po- | 
kaźną kwotę 86.303 zł. 03 et. Zatem w ciągu 
lat 7-miu przybyło kas pożyczkowych 19, a ma- 
jatek ich wzrósł o 49.501 zł. 91 et. Jak wło- | 
ścianie czują potrzebę i doniosłość gminnych kas 
pożyczkowych daje pod tym względem wskazówkę 
i ta okoliczność, że w wymienionym powiecie, 
powstały w ciągu r. 1889 trzy nowe gminne kasy ` 
pożyczkowe. Dodać tu jeszcze muszę, że jak 
z jednej strony zasilały się te gminne kasy po- 
życzkowe nietylko procentami od udzielanych | 
pożyczek lecz i grzywnami, wymienianemi przez | 
zwierzchności gminne za przestępstwa polowe 
i innemi funduszami, jak to wyżej wyszczególni- 


łem, tak z drugiej strony część procentów odda- | 


wały te kasy do gminnej kasy administracyjnej 


na pokrycie wydatków tejże kasy, inaczej bowiem | 


wzrost ich funduszów byłby jeszcze znaczniejszy. 
Wobec tego nie zdaje mi się, żeby spółki 
Raifeisenowskie były niezbędne w kraju naszym, 


niesionego na dniu 1. listopada br. wynsgrodze- 
nia na listopad w kwocie 826 zł. 58 et., stosun- 
kowa część w kwocie 250 zł. 20 ct., dziękuję jak 
najuprzejmiej tak JW. Panu Marszałkowi jak i 
kolegom moim w Wydziale krajowym za ieh zaw- 
sze mi okazane życzliwe względy — niemniej też 
moim współpracownikom w departamencie I. za 
ich gorliwe poparcie mnie w długoletniem urzę- 
dowaniu mojem i upraszam JW Pana Marszałka, 
aby raczył to moje poztanowienie podać do wia- 
domości Wys. Sejmu. 

Chciej JW. Panie Marszałku łaskawie prsy- 


miłości jęć wyrazy mego wysożiego poważania. 


Lwów 7. listopada 1889. 
Dr. Franciszek Smolka". 


m 

Na środowem posiedzeniu stronnictwa 
konserwatywnego, mówione także o spra- 
wach pedniesienia oświaty i dobrobytu ludu na 
podstawie znanego wniosku posłów Reya i Ko- 
ziebrodzkiego. Wybrana ad hoc komisja zdawała 
sprawę i uznała, że usiłowania te, o ile zdrowy 
mają kierunek, powinny ze strony sejmu doznać 
czynnego poparcia, a ze strony obywatelstwa 
mianowicie ziemskiego zapewnić sobie żywy 
współudział, W szczególności zaś uchwaliła ko- 
misja poprzeć subwencję 1000 zł. krakowskie 
Towarzystwo oświaty ludowej, działające pod 
protektoratem księcia biskupa krakowskiego, u- 
znano dalej, że w wydawnictwach „Macierzy 
polskiej*, subwencjonowanej przez sejm, życzyć 
sobie należy możliwego zniżenia cen i wydawa- 
nia poważniejszych książek, których lud oświe- 
cony i przyzwyczajony do czytania już się do- 
maga. W tym celu należałoby rozpisywać kon- 
kursa i wydawać dzieła znakomitych autorów 
polskich lub większe z nich wyjątki. 

Wreszcie z uwagi, że działalność handlowo- 
przemysłowa Kółek rolniczych (sklepiki, sprowa- 
dzanie nasion, narzędzi itd.) potrzebuje poparcia 
z góry, podjęła komisja myśl utworzenia fundu- 
szu pożyczkowego 15.000 złr. na podniesienie 
tejże działalności i polecenia Wydziałowi krajo- 
wemu, ażeby zaproponował komu i na jakich za- 
sadach należałoby poruezyć rozporządzenie i ad- 
ministrację tegoż funduszu. 


| 
, W komisji prawniesej w załatwie. 
niu wniosku p. Teliszewskiego o wprowadzenie 
nowego ustawodawstwa w sprawach niespornych 
i spadkowych, uchwalono rezolucję do wydziału 
krajowego, aby w T zeszłorocznej uchwały 
sejmowej przedstawił zasady, mające służyć za 


podstawę do ustawy o postępowanin sądowem, 
w sprawach niespornych dla usstego kraju. 

W dalszym ciągu załatwiono sprawozdanie 
Wydziału krajowego w sprawie us:aqowienie sądu 
obwodowego w Raxie, R f rentem tej sprawy 
był p. Rożankowski. K misja uchwaliła przod- 
stawić sejmowi wniosek, ażeby na teraz przeszedł 
nad sprasą do porząędka dziennego. 

W k úcu załatwioso ki ka sprawozdań Wy- 
działu kraiowego. dotyczacych zmian terytorjal- 
nych cgodn e z waioskemi Wydziału krajowego. 

W końcu przystąpla komisja prawnicza do 
rozdsiału referstów. W iosek p. Teliszewskiego 
o wezwanie rządu w "prawie ułatwienia wpisów 
tabularnych tych nieruchomości, których wartość 
nie przenosi kwoty 800 słr., oraz pokrewny 
wniosek p. Torosiewicza Mikołaja e przyjmewa- 
nie protokelarnych podań tabularnych, nie prze: 
noszących wartości 800 złr., objął p. Zoll, Wnio- 
sek p. Sawczaka e wezwanie rządu w przedmio- 
cie zmiany kosapetanej sądów, powołanych do 
judykatury w sprawach o czyny karygodne z nsta- 
wy o zapobieganiu chorobem zwierzęcym zara- 
źliwym i o środkach zapobiegających księgesu- 
sowi, objął poseł Madeyski. 


Sojm krajowy. 
Posiedsenie XIV. d. 8. listopada 1889. 


Z polecenia marssałka odczytał sekretarz 
Kozłowski rezygnację dra Smolki z członka 
Wydziału krajowego. 

Po odczytaniu tego dokumentu zabrał głos 
marszałek, by oddać hołd zasługom J. E. dr. 
Smolki. Oto przemowa marszałka: 

„Podając do wiadomości wysokiej Isby do- 
piero co odtzytane pismo JE. posła dr. Smolki, 
mam zaszczyt wiadomość tę usupełnić oznajmie- 
niem, że zaraz po otrzymaniu tego pisma uda- 
łem się osobiście do Jego Ekscelencji s prośbą, 
by na razie urzędowania jeszeze nie składał i 
departament I. Wydziału „a ad dalej prowa- 
dził, dopóki wybory do nowego Wydziału przez 
Wysoki Sejm dokonane nie zostaną. JE. dr. Smol- 
ka przychylił się do mojej prośby i obiecał czyn- 
ności urzędowe pełnić tak długo, dopóki nastęnca 
jego nie zostanie obrany i urzędu vie obejmie. 

„Niech mi wolno będzie z tego miejsca 
złeżyć sa to Jego Kkecelleneji najszczersze dzię- 
ki, a przytem wyrazić żal s powodu bliskiego 
ustąpienia i usoanie za dotychczasową tak długą 
w Wydziale krajowym pracę. 

„Sędsę też, że odpowiem uczuciu tej 


Izby i całego kraju, jeżeli przy tej sposobności f i 


wyrażę wdzięczność i eseść mężowi, co jako mło- 
dzieniec już się dla sprawy publicznej poświę- 
eal — później brał udział w pierwszych począt- 
kach i walkach życia parlamentarnego w Austcji, 
a dziś po tak długim zawodzie publieznym snaj- 
duje w sobie jeszcze dosyć sił i dzielności, by 
z chlubą dla siebie i s pożytkiem dla kraju saj- 
mować pierwszorzędne w Radzie państwa stano- 
wisko. 

„Niechże Bóg pozwoli Mu jeszcze długie 
lata piastować ten urząd, na którym zdobył sobie 
tak powssechne wznanie, a który piastuje z ehlu- 
bę nietylko dla siebie, ale i dla naszego kraju". 

P. Jaworski Apolinary, prezes Koła pol- 
skiogo we Lwowie i Wiedniu, zabrał głos jako 
jeden z najstarszych kolegów Śmelki, nawiązując 
do słów marszałka f złożył mu również publiczne 
podziękowanie sa długeletrie trudy i znakomite 
prace, które mu zjednały nie tylko powszechną 
cześć mieszkańców kraju, ale także po za grani- 
cami jego. Dołączył wreszcie koleżeńskie Życze- 
nie, aby mu Bóg, przy czerstwem sdrowiu po- 
zwelił długo jeszcze pracować dla kraju. 

P. Remańeczuk imieniem posłów ruskich 
i earodu ruskiego przyłęcnył się de słów swoich 
poprzedników tem bardziej, że p. Smolka wśród 
borb międzynarodowych, wobec Rusinów zaeho- 
wał zawsze całą bezstroność. 

P. Smolka wzruszony temi objawami, 
oświaderył: Z uwagi, że obeenie kurja miejska 
w sejmie nie ma reprezentanta, na prośbę pana 
marszałka, skłoniłem się jeszeze do dalszej służ- 
by na razie aż do wyboru następcy. Słowa po- 
<blSEiŚ wypowiedziane tu o mojej działalności 
przez pana Marszałka, Jaworskiego i Romańczu- 
jka, wzruszyły manie do głębi. Kładę to na karb 
| tel życzliwości, jaką mnie zaszozycali. Nie uwa- 
iżam jednak, aby one były tego rodzaju, iżbym 
na nie zasługiwał. Wyrażam tedy podziękowanie 
„p. Marszałkowi i członkom Wydziału, jakoteż 
urzędnikom tych departamentów, którym prze- 
wedniczyłem, niemniej wszystkim urzędnikom 
Wydziału. Kończę zaś życzeniem, nby w przy- 
szłym składzie Wydziału krajowego zapanowała 
taka sama zgoda i życzliza wzajemność, bo na 
tem zyska tylko służba krajowa. Dziękaję w koń- 
cu Izbie sa gorące otjawv xympatji przy sposo- 
bności dzisiejszych przemówi ú 

Wszystkim bowiem przemówieniom poprze- 
dnim, jak i słowom p. Smolki towarzyszyły bra- 
wa i okl. sk! I by. 

P. Konisarz rrądawy Loziński odpowie- 
dział krótko Ba interp Iscję a dmazą w spra- 
wie podręczników ezkelaych po pensjonatach 
prywatnych. Okólaik wydany przez kr. Radę 
szkolną wyszedł z jej kompeteneji, na podstawie 
art. III 5. statutu kraj. Rady szkolnej, której 
w myśl tego artykułu służy prawo aprobowania 
podręczników dla szkół ludowych i średnich, 
których używanie powinno odpowiadać planom 
naukowym. Kompeteneja ta rozciąga się także na 
zakłady prywatne, które mają ebowiązek przed- 
kładania kraj. Radzie szkolnej planów, a zatem 
i podręsainy. W interesie tedy samych zakła- 
dów tysh zwrócono uwagę, aby spełniały obo- 
wiązek, 

W pierwszem czytaniu p. Kozłowski 
Włodz. motywował swój wniosek następującej 
osnowy: 

Zważywszy, że obok konkurencji zamorskiej 
i rosyjskiej i ceł niemieckich obrót terminowy 
zbożem, często tylko fikcyjnie za przedmiet han- 
dlu słażącem, staje się przyczyną obniżenia cen 
i utrudnienia zbytu; 

wę li że usiłowania do sztucznego 
podwyższania lub obniżania cen ziemiopłodów 
w miarę wykupna rzeczywistych zapasów z pier- 
wszej ręki łączą się zawsze z niekorzyścią dla 
producenta ; 

zważywszy, że usunięto z przepisów i swy- 
czajów giełdowych obowiązek dawania zadatku 
na znak zawiązania umowy, że przeto wyuzdana 
gra giełdowa na dyferencję odbywa się często bez 
żadnego ryzyka; 

zważywszy, że wskutek bbb intereso- 
wanych konsorejów ocenienie jakości ziarna by- 
wa często stronniezem, a domieszki poślednich 
gatunków zboża rosyjskiego psują reputację zbo- 
żu krajowemu; 
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zważywszy, że rzeczone obroty terminowe 
na dyferencje na giełdzie wiedeńskiej megą 
skarbowi państwa dostarezyć środków podatko- 
wych w większej mierze, aniżeli preponuje pro- 
jekt ustawy o podatku giełdowym przez komisję 
Rady państwa wypracewany (nr. 586 Al. ses. X.); 

zważywszy, że utrudniające nadużycia przy 
obrocie terminowym roz. pruskiego min. handlu 
ks. Bismarka z d. 32. lutego, 24. września i 24. 
listopada 1888 i rozp. prezydenta rządu w Szcze- 
cinie 4 dnia 21. listopada 1888 i żądający dalej 
idących zmian w ustroju giełd zbożowych i pro- 
duktowych elaborat komisji niemieckiej Rady 
państwa (nr. 185 Al. z r. 1887), cennych wzo- 
rów i wskazówek do administracyjnego częścio- 
wego przynajmniej uregulowania tej sprawy do- 
starczają ; 

Sejm uchwalić raczy: Wzywa się ck. rząd, 
1) do zbadania w drodze ankiety z delegatów 
Towarzystw gospodarskich, giełd i Izb handle- 
wych złożonej, stron ujemnych, tkwiących w ata- 
tutach, ustroju i zwyczajach wiedeńskiej giełdy 
dla mąki i ziemiopłodów i do usunięcia ieh 
w drodze rosporządzeń administracyjnych; 2) do 
Pa ażtnia Radzie państwa projektu ustawy, 

tóraby a) odmówiła pretensjom z obrotu termi- 
nowego na dyfereneje na wiedeńskiej giełdzie dla 
mąki i ziemiopłodów prawa zaskarzalneści w po- 
lubownych sądach giełdowych; b) któraby saka- 
zała zawierać umowy terminowe w obrocie zbo- 
żowym bez zapłaty zadatku niższego od 1 zł. za 
100 kg. 3) do porozumienia się z kr. węgierskim 
ministerstwem handlu w celu przedłożenia Irbom 
węgierskim projektu podobnej ustawy dla giełdy 
pessteńskiej przez rząd węgierski w myśl życzeń 
w węgierskiej Izbie poselskiej wyrażonych. 

Wniosek ten przekazano komisji gospodar- 
stwa krajowego. 

Referaty komisji budżetowej o zapomogi 
dla pogorzelców Ścianki i Demni odpadły z po- 
wedu nieobecneści referenta hr. Badeniego. 
Z kolei tedy przedłożył dr. Fruehtmann 
imieniem komisji gminnej sprawozdanie s proje- 
ktem do ustawy o pisarzach gminnych. 

Projekt komisyjny jest reprodukcją uchwa- 
lonege w poprsedniej sesji a c e 0. 
nowanego « powodu wadliwości art, V. e 
ustanowieniu i składzie komisyj egzaminacyjnych 
dla kandydatów ma pisarzy gminnych, tudsież 
art. VIII., określającego wykluczalność ed pia- 
stowania urzędu pisarza gminnego. Odmewa san- 
keji nastąpiła z tege powodu, ponieważ rząd 
mniemał, że ustawa uchwalona z. r. w sejmie 
narusza sakres działania rsądzących organów 
wykonawczych. Rząd chee wyraźaie, aby pisarze 
gminni byli jego organami, chce tedy, aby przy- 
siege składali przed starostą i aby staresta mógł 
ieh usuwać. Komisja gminna nis podziela tych 
zapatrywań, i polemizuje s niemi w swojem 
sprawozdaniu, $owodząc, że rząd dąży do naru- 
szenia autonomii gmin i wogóle odmawia wła- 
dsom autonomicznym prawa egzekutywy. 

W rozprawie ogólnej pierwszy shi zabral 
p. Wedziceki Ludwik i uważając saprojekto- 
wang ustawę sa niepraktyczną i niewykonalną 
dla braku dostateesnych kandydatów na pisarzy, 
saproponował kamiast ustawy rezolu- 
cję wsywającę Wydsiał krajowy, aby w drodze 
rozporządzenia ustanowił komisję egzami- 
nacyjną dla kandydatów na pisarzy po perozu- 
mieniu s namiestnietwem i wydał okólnik do 
Wydziałów powiatowych, aby wpływały na gmi- 
ny celem prsyjmewania pisarzy gminnych kwa- 
lifikowanych. 

P. Zbyszewaki wykazawszy ważność 
gminy autonomiesnej w naszem społeczeństwie, 
psparł zapatrywania komisji i doradzał przyjęcie 
jej projektu. 

P. Polanowski prremówił poniekąd w 
imieniu konserwatyzmu pestępowego, pod- 
niósł snaczenie i zasługi autonomii, która za- 
stała kraj w r. 1867 nieprzygotowanym. Ze wasy- 
stkich marszałków powiatowych jeden tylko 
Baum, a drugi Władysław Badeni erozumieli 
stanowisko autonomiezne, i świecili przykładem. 

Mimo trudności, do których zalicza się ta- 
kże agitacja pokątna przeciwko Radom powiato- 
wym tak dalece, że jeszcze w b. r. weszła do 
sejmu petycja o ich zniesienie, autonomia wyda- 
ła już owoce cenne zwłaszcza dla kraju, który 
jest pogranicznym, i powinien instytucjami swe- 
mi wywierać wpływ atrakcyjny na zagranicę. 
Rząd kwestjonuje sankcję i motywuje to argu- 
mentami, które w sprawozdaniu komisji dosadną 
znalazły krytykę, nie postąpił sobie w myśl uko- 
chanego monarchy, który zamiast divide et impera 
postawił i zaprowadził zasadę „viribus unitis“. 
Autonomja uczyniła kraj silniejszym i monarehję. 
I dlatego mowca podziela zapatrywanie auto- 
nomierne komisji i będzie głosował za projektem 
kemisji. 

P. Wodzicki Ludwik ponownie zabierał 
głos, starał się udowodnić, że choć jest przeci- 
wny ustawie, niemającej nadziei być sankejono- 
waną, rezolucja jego jest sutonomiczniejszą od 
projektu komisyjnego. 

P. Okuniewski gorąco przemawiał za ta- 
kiem stanowiskiem autonomicznem gmin, aby sta- 
rosta weale nie miał prawa się mięszać do ich 
gospodarki, jakto się dzieje dzisiaj niestety. Rząd 
nie chce ustawy dlatego, bo się obawia, że stra- 
ci narzędzia Berwilistyczne dla siebie. 

P. Sanguszko zastrzegł się przedowszyst- 
kiem przeciwko posądzenin, jakoby opozycja jego 
ip. Wodzickiego tkwiła we fakcie odmowy san- 
keji, tj., iż dlatego sprzeciwiają się projektowi 
komisji, bo rząd jest mu przeciwny. Na zeszłej 
sesji uchwalono ten projekt wśród takich okoli- 
czności, że nie było czasu zastanowić cię nad 
jego doniosłością, bo wszyscy byli zajęci kwestją 
propinacyjną. Teraz jest chwila swobodniejsza 
do tego, i nasunęły się rozmaite wątpliwości. Do 
najgłówniejszych zalicza mowca to, że projekt 
stwarza jakiś organ nowy, nieodpowiedzialay, ano- 
nimowy. Organ taki nie będzie się kontentował 
20 zł. miesięcznie, a wskutek tego będzie garnął 
do siebie po kilka gmin. Rezultat będzie taki, 
że kilkunastu sprytnych ludzi opanują każdy 
powiat. M 

P. Romanowies rozpoczął uszczypliwie 
od skonstatowania, że gdyby projekt komisyjny, 
mający za sobą historję kilkolotnią i dawniejszą 
przychylność nawet pp. opozycjonistów, mógł 
przemówić; toby musiał stwierdzić pran iE 

rzysłowia „Łaska pańska na pstrym koniu je- 
dzi“. Przez cały czas, gdy się sprawa agito- 
wała w sejmie od lat kilku, nie było opozycji, 
aż dopiero teraz — szczególniejszym zbiegiem 
okoliezności, gdy rząd odmówił sankcji uchwa- 
lonemu projektowi, powstają rozmaite zarzuty 
itak między innemi, że ustawa będzie niewyko- 
Balong, bo w kraju nie ma deść kandydatów, 
którzyby zdali lub zdać mogli egzamina. Gdyby 
FENI skrupuł panował był u nas w r. 1872, 
par uchwalono ustawę szkolną, tobyśmy musieli 
yli zaniechać wszelkiego uchwalania, bo usta- 
wa ta wymagała 6000 nauczycieli ukwalifikowa- 
nych, a nie byłe żadnego, lub tylko bardzo mało. 


Mowca szczegółowo zbija rozumowania pp. Wo- 
dzickiego i Sanguszki i utrzymuje, że rezolucja 
zaproponowana przez Wodziekiego dąży do tego, 
aby się nic nie zrobiło. Nie powinna nas jedaak 
wstrzymywać Żadna obawa przed ponewną od- 
mowę aankeji. Spełnijmy obowiązek, skoro usta- 
wę proponowaną uznajemy za potrzebną i ko- 
nieczaą dla poprawy stesunków autonomieznych 
w kraju. 

P. Chamiec oświadczył, że nie jest zwo- 
lsnnikiem przymusów w życiu publicznam, gdzie 
za przewodem Niemców doprowadeamy ją do te- 
go, iż wśród rozmaitych upaństwowień, zapro- 
wadzony będzie może nawet prsymus chedzenia 
na spacer, a uwolnienie od tego należeć będzie 
od uwzględnienia rekursu. Projekt komisyjny jest 
podobnym przymusem dla gmin, które będą mu- 
siały abdykować ze swej autonomii, i oprócz zno- 
szenia kurateli będą narażone na nowe ciężary, 
bo ukwalifikowany pisarz będzie się drożył. 
Oświadcza się więc za rezolucją p. Wodzickiego. 

P. komisarz rządowy w dłaższem 
polemiezaem przemówieniu protestuje przeciwko 
Zarzutowi, jakoby rząd cheiał ścieśniać autonomię 
gmin. Chee on tylko ściśle utrzymać w moey 
obowiązujące postanowienia co do ingerencji wła- 
dry wykonawczej rządowej. Wydział krajowy 
nigdy nie wydawał od siebie rozporządzenia, ale 
tylko instrukcje. Rozporządzenia wykonawcze wy- 
chodziły zawsze tylko od namiestnictwa choć 
w porozumieniu e Wydziałem kraj. W zamierzo- 
nem ustanowieniu ukwalifikowanyech pisarzy gmia- 
nych, rząd upatruje całkiem nowych funkcjona- 
rjuszy, i musi ebstawać przy tem, aby w kwe- 
stjach poruczonego zakresu działania miał na 
nieh wpływ bespośredni. Ustawa projektowana 
nie może liczyć na sankcję. 

( P. Abrahamowies, oparty na statucie 
krajowym | na znajemości stosunków krajowych 
przemawiał gorliwie za projektem komisji. Pi- 
Barz gminny ukwalifikowany czy mie, jest orga- 
nem, który od dawna istnieje, weale nie nowym, 
a skrupuły niektórych przeciwko ustawie tej wy- 
nikają & chęci rebienia polityki zamiast asigi 
dnienia rzeczy potrzebnych. 

Za projektowaną zmianą i poprawą sto- 
aunków oświadczyło się 88 kad powiatowych, 
Wydział kr. i sejm. Więc konsekwencja naka- 
zuje głosować za projektem, który odpowiada 
nadto rzeczywistej potrzebie ludności. Wyborcy 
z powaością pochwalą to. 

(Na wniosek p. Bobesyńskiego zam- 
knięto dyskusję. Do głosu zapisani preeciw- 
ko projektowi komisji pp. Lassoski i Męciński 
wybrali moweą jeneralnym tege ostatniego. Za- 
pivani zaś za projektem pp. Teliszewski, Kozie- 
brodzki Wład., Polanowski i Kramarczyk nie 
przystępili do wyboru jen. mowcy, gdyż tymeza- 
sem p. Dzieduszycki Wojciech z pewodu 
znużenia Isby zażądał samknięcia posiedzenia. 

Większością 64 głosów przeciwko 87 u- 
chwalono odroezenie dalszej rosorawy do nastę- 
pnego posiedzenia. 

Koniec posiedzenie o gods. 28/,. Następne 
jutro o 11. srana. 


Lwów dnia 8. latopada 
* Arcybiskup Morawski przybył do Wiednia 
dla wzięcia udziału w zbierającej się konferencji 
biskupów. 

* Milan w Wiedniu. D. 6. bm, przybył król 
Milan do Wiednia i powitany na dworcu kolejowym 
przez posła serbskiego, zamieszkał w hotelu „Sacher*, 
Były król podróżuje pod nazwiskiem hr. Takowa i 
ma przy sobie nieliczną tylko świtę. Przybył do Wie- 
dnia na kilka dni. 

* Na kapitule jeneralskiej księży Karme- 
litów, odbytej w październiku w Rzymie, został wy- 
brany jenerałem zakonu ks. ks, Karmelitów O. Alojzy 
Marja Galli, dotychczasowy asystent i sekretarz by- 
łego jenerała O. Anioła Sawiniego. 

* Bukowińsey członkowie krakowskiego To- 
warzystwa wzaj. ubezpieczeń wybrali na następne 
sześciolecie członkiem rady nadrorczej p. Grzegorza 
Bohdanowicza z Oszechlib, 

* Prezentę na posadę nauczycielki rysunków 
przy żeńskiej szkole wydziałowej nadała Rada miej- 
ska p. Władysławie Gostyńskiej. 

* Z życia towarzyskiego. We wtorek 5. li- 
stopada br. odbył sią w kościele parafialnym w Kle- 
czy ślub dr. Henryka Ogniewskiego, zastępcy preku- 
ratora państwa w Wadowicach, z panną Wiktorją 
Sławińską, córką p. Przecława ze Sławna Bławiń- 
skiego, właściciela dóbr Klecza i Zagórze i Heleny 
z bar. Borowskich, wł. dóbr Kasinka, 

W tych dniach odbyły się w Połowem zaręczy- 
ny p. Juliana Dawidowieza, auskultanta sądowego, 
z panną Wandą Krzemińską, córką ép. Anny i Kon- 
stantego Krzemińskich. 

* Zmarli. W Poznaniu zmarła Emilia z Mikor- 
skich Biesiekierska, wdowa po pułkowniku wojsk 
polskich. 

W Pradze zmarł w 69 roku życia hr. Alojzy 
Salm-Reifferscheid-Hainspach, właściciel majoratu, któ- 
ry przez lat 19 był posłem do Rady państwa — osta- 
tni potomek rodziny Salm-Reifferscheid-Hainspach, 
która reprezentowaną jest obecnie przez siostrę zmar- 
łego hr. Thun Hohenstein, wdowa po zmarłym w r. 
1888 hr. Józefie Oswaldzie. 


* Kółka rolnicze. W miesiącu wrześniu i pa- 
ździerniku br. zawiadomiły Zarząd główny Towarzy- 
stwa o swojem zawiązaniu następujące Kółka : 

449) Porąbka urzewska, powiat Brzesko, zało- 
żyli pp. Antoni Pabijan naczelnik gminy i Agnacy 
Sikorski, nauczyciel; 450) Chmielnik pow. Rzeszów, 
założył ks. Franciszek Majcher, proboszcz miejscowy; 
451) Wybranówka, pow. Bóbrka, zał. p. Szymon 
Skarbek, em. nauczyciel i właśc. realności; 468) 
Wicyń, pow. Złoczów, założył za staraniem p. Sewe- 
ryna Wiśniewskiego lustratora gespodarczego Towa- 
rzystwa p. Mirosław Eder, właść. dóbr z panem na- 
czelnikiem gminy Janem Czakiem ; 453) Dylągówka 
pow. Rzeszów, zał. p. Antoni Weis, nauczyciel i p. 
Jan Jeziorski, naczelnik gminy; 454) Łysiec, pow. 
Bohorodczany, zał. p. Henryk Piotrowski, naczelnik 
gminy i emer. c. k. inżynier przy współudziele du- 
chowieństwa obrz. orm, i gr. kat. 

Zarząd główny w tych dwóch miesiącach oprócz 
bieżących wkładek od pp. członków wspierających 
otrzymał następujące subwencje na cele ogólne Towa- 
rzystwa: od wydziału Rady pow. w Tarnobrzegu złr. 
5; od wydziału Rady pow. w Bochni złr. 40; na 
wydawnictwo „Przewodnika“ złożyli: Wydział Rady 
pow. w Białej złr. 20, p. Henryk Lerzel nauczyciel 
s Ujsoły złr 2: ka. Józef Karpiński z Babio złr. £, 
pp. Stanisław Olszewski c. k. radoa szkolny złr. 1, 
Feliks Bieńkowski inżynier Wydziału kraj. złr. 1, 
dr. Bliziński adwokat krajowy złr. 3, J. Bielawski 
i K. Bielawski z Nehrypki po złr. 1, p. Ludwik Ra- 
ciborski, nadinżynier Wydziału krajowego złr. 3, 
ks. Szczęsny Rudnicki prob. z Golcowej złr. 2, p. 
Wojciech Biechoński, burmistrz Gorlic słr. 10, p. 
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Ludwik Dolański z Rakowy złr, 5. Za wszystkie te 
dary składa Zarząd główny szanownym ofiarodaweom 
serdeczne podziękowanie. 

Do Towarzystwa jako członkowie wspierający 
przystąpili pp. Antoni Rozmanit, właściciel fabryki 
cykorji z Krakowa, Tomasz Rylski, prof. wyższej 
szkoły roln, w Dublanach, dr. Władysław Balko 
adwokat kraj, we Lwowie, dr. Henryk Ebers, lekarz 
z Krynicy i Kazimierz Sakowicz wo Liwowie. 

Zarząd główny otrzymawszy przez komitet To- 
YBrzystwa gospodarczego we Lwowie subwencję mi- 

lsterstwa w kwocie złr. 1200 na lustracje gospo- 
arstw włościańskich wysłał agronomów teoretycznie 
praktycznie wykształconych pp. Seweryna Wiśniew- 

ego do powiatu Limanowskiego i Bielskiego, Wła- 

fsławą Szybińskiego do powiatu Złoczowskiego, 
itryjskiego i Doliniańskiego i Kałuskiego, zaś p. Zy- 
-Munt Gawarecki uda się w powiat Rzeszowski. 

Doroczne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa łyżwiarskiego, odbędzie się w niedzielę, 
10. b. m. o godzinie w pół do & z południa, w sali 
Towarzystwa „Frohsinn“ w hotelu Żorża. 

* Zarząd kasy chorych w okręgu administra- 
tyjnym miasta Lwowa odbył posiedzenie dnia 6 bm. 
na którym przewodniczący pan Wład. Gubrynowiez 

sprawę z czynności z miesiąca października rb. 
tychczasowe dochody wynosiły 5587 zł. 30 et. — 

łydatki 2800 zł 34 ct. — gotówka ulokowana w ka- 
oszczędności i kasie podręcznej 2786 zł. 96 et. 
orych w miesiącu październiku było 186, z których 
esłano do szpitala 7, umarło w szpitalu 2, w pie- 
ęznacji domowej zaś 1. 

Gdy 25 i 26 paragraf statutu nie orzeka do- 
dnie co do terminu urzędowania zarządu kasy 
rych, gdy statut również nie wskazuje, na jakiej 

, Bodstawie urzędnicy do pełnienia funkcji administra- 

jnych przyjmowani być mają, uchwalono odnieść 

się do magistratu miasta Lwowa jako władzy nadzor- 

wj, o wyjaśnienie 25 i 26 paragrafu co do czasu trwa- 

IB funkcjonowania teraźniejszego zarządu, jak też co 

0 urzędników, których kasa dla chorych drogą kon- 

Wwrgu przyjąć ma — w końcu wybrano komisję, któ- 

% zająć się ma zmianą, względnie uzupełnieniem sta- 

| atu, który w dotychczasowem swem brzmieniu oka- 
tuje się nie odpowiednim. 

* Dia nauczycieli. Rada szkolna okręgowa w 
Zbarążu ogłasza konkurs na 17 miejse w swoim 

, Okręgu. Termin podań do końca listopada. 
| * gStypendja. W dalszym ciągu rozpisał Wy- 
dział krajowy następujące stypendja: 18. Z fundacji 
| Jarosławskiej $. p. A. ze Stembergtów Ostrogskiej o 
ocznych 105 zł. 14. Z fundacji arcyksięcia Karola 
Ludwika 200 zł. (dla uczniów wydziału prawa w 
Uniwersytecie lwowskim lub krakowskim, z pierw- 
Rzeństwem dla wyznawców obrz. ormiańskiego uro- 
dzonych w obwodzie Kołomyjskim, Stanisławowskim, 
rzeżańskim i na Bukowinie). 15. £ zapisu śp. A. 
Zalchockiego o rocznych 168 zł, (s zastrzeżeniem 
pierwszeństwa dla Gizińskich i Zalchockich) jako też 
115 zł. 50 ct. (dla młodzieży pochodzenia szlache- 
kiego). 16. Z fundacji śp. Kaj. hr. Lewickiego o ro- 
©nych 200 zł. (z zastrzeżeniem pierwszeństwa dla 
Rynów oficjalistów, pełniących służbę w dobrach na- 
żących do ordynacji fundatora). 17. Z fundacji śp. 
B. J. Pitonia o rocznych 67 zł. (z zastrzeżeniem 
Dierwszeństwa dla krewnych fundatora i uczniów po- 
chodzących ze Starego Bystrego. 18. Z zapisu śp. J. 
zylewicza Towarnickiego o rocznych 200 zł. 19. 
fundacji im. M. Kallira o 50 zł. rocznie, 
i Termin do wnoszenia podań o wszystkie wyżej 
i ppalenione stypendja upływa z dniem 15. listopa- 
b. r. 
,. * far. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuy gminom Grabicz i Zakrzewiec, w powiecie tłu- 
f kim, na spłacenie długu, zaciągniętego na budowę 
| Wzkoły, zapomogę w kwocie 50 złr. 


| * Zamknięcie wystawy paryskiej. Z Pary- 
ia donoszą 7. bm.: „Festyn nocny, urządzony z po- 
Wodu zamknięcia wystawy powszechnej, udał się świe- 
| nie, Obecnych było przeszło 500.000 osób. Prezy- 
dent Carnot udał się piechotą na plac, na którym 
Qdbywała się uroczystość, lecz w pobliżu mostu Jeny 
Zmuszony był wrócić z powodu niezliczonej masy lu- 
du, przez którą przejść było niepodobieństwem  Tłu- 
My wznosiły okrzyki: Niech żyje Carnot | niech żyje 
tepublika, Zdarzyło się kilka nieznacznych wypadków“. 
Plac wystawy jest nader szybko oczyszczany. 
Esplanada Inwalidów została już nawet oddana do 
użytku publicznego. 


„ Taryfa strefowa wydaje świetne rezultaty, 

z Budapesztu tlegrafują 7. bm.: „Ogłoszony wynik 

łąprowadzenia taryfy strefowej przedstawia, że w cią- 

gu trzech pierwszych miesięcy ruch osób był większy 

„0 458,040, ruch zaś pakunków o 73.286, aniżeli li- 

zba podróżnych w tym samym czasie zeszłego roku 

trzykrotnie wzięta”. 

* Samobójstwe. „Ag. Półn.* donosi, że w Mo- 

tkwie z powodu braku Środków do życia zarżnął Się 

| Jeden z najzdolniejszych literatów rosyjskich, Miko- 

łaj Wasiljewicz Uspienski. Był to jeden z wybitniej- 

» blzych liberałów rosyjskich, Pozostawił małoletnią 
| Veórkę bez środków utrzymania. 


* Zastrzelił syna. Okropny wypadek zdarzył 
ię 2. bm. w Nowym Solońcu. Włościanin Jan Bu- 
dasch wyszedł na polowanie w towarzystwie dorosłe- 
Ko syna. Obadwaj stali nieopodal siebie, gdy naraz 
da ojca wybiegł lis. Stary Budmsch strzelił, lecz tak 
nieszczęśliwie, że zamiast lisa, trańł syna w samą 
$kroń i położył go trupem na miejscu. Nieszczęśli- 
Wego ojca odstawiono do śledczego aresztu sądowego 
ce. 


« gtan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 8. listopada o godzinie 12. w po- 
udnie : 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie d. 7. bm. do 12. godz. w południe dnia 8. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku zachodni, co do siły 
mierny (3,7), niebo zachmurzone (10), powietrze bar- 
dzo wilgotne (91%/, wilg. względ.) 

Średnia temperatura doby była -|- 5'8° C, naj- 
wyższa -= 7*0* O, najniższa -|- 4'8° O, w nocy. 

Deszcz, wysokość opadu 2:4 mm. Cała doba 
była mglista i dżdżysta, 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się w północn. Rosji; zwyżka 780—775 w za- 
toce Biskajskiej; Zniżka drugorzędna w północnej 
Afryce. 

Stan barometru żredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 764 mm. 

Prognoza na dobę następuą od 12. god. w po- 
łudnie dnia 8. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku północno-zachodni, 


| Me | w am + 


za 


się. Deszcz z chwilowemi przerwami. Cała doba dźdży- 
sta i chłodna. 

* Jutro, d. 9. listopada: św. Teodora M. — ŚW. 
Terentia M. 


— Śp. dr. T. Chałubiński. Pogrzeb nieodża- 


== 


w Zakopanem w sobotę. 


Na trumnę zasłużonego nieboszczyka wysłało 


Towarzystwo tatrzańskie wieniec. 


00 do siły mierny (2—4); średnia temperatura doby 
pozostanie bez zmiany, niebo będzie zachmurzone 
(8—10); względna wilgotność powietrza nie zmieni 


łowanej pamięci dr. T. Chałubińskiego odbędzie się 


skiego prezes dr. Paszkowski podniósł zasługi śp. 
Chałubińskiego, jako profesora lekarza, dzielnego o- 
bywatela i patrjoty. Zgromadzeni przez powstanie z 
miejse uczcili pamięć zmarłego i postanowiono wysłać 
wieniec na trumnę, oraz telegram Kondolencyjny do 
wdowy. 

Nadeszły wezoraj wieńce od „Tow. lekarskiego 
warszawskiego", od „Kasy pomocy naukowej im. 
Mianowskiego w Warszawie*, od redakcji „Wszech- 
świata i Pamiętnika fizjograficznego*, wreszcie „Od 
kolegów dorpackich.* 

Aleksander Świętochowski długoletni przyjeciel 
nieboszczyka nadesłał do Kurjera Warszawskiego 
następujące pismo : 

„Ze śmierci Chałubińskiego niepodobna zdejmo- 
wać tej poezji, która on otaczał się za życia. 

„To też sądzę, że powinien być złożony do 
grobu nietylko w czci, ale i w uroku, pochowany 
nie na cmentarzu, ale na jednej z gór otaczających 
Zakopane — na Grewoncie. 

„Takich ludzi nie należy zwykłym pogrzebem 
wymeldowywać z tego świata, zwłaszcza gdy można 
ich odprowadzić na wieczny spoczynek uroczyście i 
tam, gdzie go mieć pragnęli. 

„Że zaś tego pragnałby Chałubiński, nie ulega 
wątpliwości. W marzeniach przelotnie snutych, w 
westchnieniach zachwytem wywołanych, wyrażał on 
tę chęć do mnie nieraz. 

„Dlaczegożby więc nie spełnić tej jego woli? 

„Ten piękny duch powinien zdjąć swą ziemską 
szatę na jednym z owych szczytów, na których z niej 
się wyrywał i uskrzydlony w sfery poezji wzlatał.* 

2 życia śp. Chałubińskiego wiele zajmujących 
krąży relacyj. Był on filantropem w najszlachetniej- 
szem znaczeniu tego wyrazu. Iluż to współczesnych 
lekarzy, będąc studentami, Chałubińskiemu zawdzię- 
czało możność ukończenia studjów, którzy zwłaszcza na 
wyższych kursach, nie mogąc przy zajęciach klini- 
cznych udzielać korepetycyj, nie mieli czem opłacić 
wpisu, kupić podręczników naukowych, a wreszeie 
wyżyć, odziać się i mieszkać. 

Chałubiński często odwidzał słynną „Smoli- 
kowszczyznę* (dom na Chmielnej), gdzie na podda- 
szu były izdebki ubogich medyków. Jeden z lekarzy 
ze łzami w oczach wspomina tę chwilę, gdy profe- 
sor życzliwie a tajemniczo pytał go o posiadane 
środki. 

-— To, co jutro zbiorę do południa, przezna- 
czam dla ciebie, młody kolego — oświadczył stu- 
dentowi. 

I nazajutrz student otrzymał 67 rs., a profesor, 
nie słuchając podziękowań, zwykle dodawał: „Poży- 
czam ci tylko, jak dojdziesz do praktyki, znów od- 
dasz potrzebującym.“ 

Kiedy w r. 1876 zmarł na tyfus młody lekarz, 
Józef P., i pozostawił w biedzie rodziców oraz dwie 
siostry, Chałubiński zaczął zbierać składki, a na li- 
ście pierwszy zapisał 500 rs. W przeciągu dwóch 
tygodni zebrano 6.000 rs, które zapewniły byt ro- 
dzinie zgasłego lekarza. — Dzielnice żydowskie ubo- 
gich przekupniów i kramikarzy również wiele złożyć 
w dowodów bezinteresowności i humanizmu zmar- 
ego... 

O ostatnich dniach jego cierpień podaje Kurjer 
Warss. następujące szczegóły : Jak wiadomo Chału- 
biński od dłuższego już czasu zapadał na zdrowiu, a 
przed sześcioma tygodniami stan czcigodnego starca 
wymagał nawet troskliwej opieki lekarskiej. Katastro- 
fę zażegnano, niestety — na krótko. W ubiegłą so- 
botę skonstatowano zapalenie płuc. Osoby najbliższe 
w otoczeniu, a na ich czele małżonka profesora, na- 
tychmiast telegraficznie wezwały syna Ludwika do 
łoża chorego, groźny bowiem stan nie rokował na- 
dziei. Syn zdążył przybyć w niedzielę wieczorem. 
W poniedziałek d. 4. bm. rano lekarze Schein, Kru- 
szyński i miejscowy doktor Chramiec stwierdzili gwał- 
towny, nagły upadek sił i serca, które też o trzy 
kwadranse na godzinę 5 wieczorem bić przestało... 
Przygnębiające wrażenie sprawiał zgon pełnego ży- 
wotnych sił męża. Do ostatniej chwili przytomny 
Chałubiński nagle omdlał. Zdarzało się to w osta- 
tnich czasach dość często, lekarze więc pełni jeszcze 
otuchy gorączkowo spieszyli z pomocą. Niestety | mi- 
mo wysileń doktorów przytomność juź nie wróciła — 
Chałubiński umarł... Przy łożu konającego byli obe- 
eni: żona z córkami, syn i przyjaciel zmarłego ks, 
kanonik Stolarczyk, długoletni proboszcz Zakopanego. 
Ks. kan. Stolarczyk na parę sekund przed zgonem 
chorego, uroczyście pojednał go z Bogiem. 

Zakopane pogrążone w żałobie, Cała ludność 
góralska oblega willę, opłakując śmierć swego ojca 
i dobrodzieja. 

— Chrypka primadonny. Na afiszach peszteń- 
skiej opery, zapowiadających parę dni temu „Żydów- 
kę*, pojawiło się odwołanie przedstawienia z powodu 
nagłego ochrypnięcia panny Rossini, primadonny miej- 
scowej, która przed kilku laty występowała gościn- 
nie na scenie lwowskiej. Rzecz to zwyczajna wszę- 
dzie i nie byłoby o czem donosić, gdyby nie orygi- 
nalne przyczyny, jakie u panny R. wywołały wrze- 
komą chrypkę. Od pewnego czasu odbiera primadonna 
peszteńska regularnie co paxę dni anonimowe listy z 
pogróżkami, domagające się od niej zaprzestania wy- 
stępów seenieznych, a to pod groźbą „wysadzenia jej 
w powietrze.“ Owoż w dzień przedstawienia „Ży- 
dówki* artystka podobnej treści list odebrała i by- 
łaby go zapewne, jak wiele poprzednich, bez zwra- 
cania na niego zbytecznej uwagi, wrzuciła do kosza, 
gdyby nie pojawienie się nagłe autora pogróżek, któ- 
ry, stanawszy w oknie parterowego mieszkania panny 
R.. zapukał w nie, wołając : „Dzisiaj wyleci pani w 
powietrze“. Tego już było za wiele dla nerwów śpie- 
waczki, wysłała zatem do dyrektora opery zawiado- 
mienie, iż „z powodu chrypki“ nie może wystąpić w 
„Żydówce”. Aby jednak na przyszłość podobne „chryp- 
ki" nie powtarzały się, nad osobą artystki policja ba- 
czną rozciągnęła opiekę. 


RE. paate tetu ap DEPO m ała 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś we piątek 
po raz drugi „Pepa* komedja w 3 aktach Meilhaca 
i Genderaxa — W sobotę „Boccacio* operetka w 3 
aktach Muppego. Pierwszy gościnny występ pani 
Anny Bocskaj, zaangażowanej na eztery gościnne 
występy. — W niedzielę po południu „Otello“ z pa- 
nem Zawadzkim, Wieczór „Kapitan Wilson“ 
operetka Sullivana. — W poniedziałek przedstawie- 
nie składane: 1) „Mój mały“ z p. Zboińskim. 2) 
Po raz pierwszy „W cztery oczy* komedyjka Fuldy. 
8) „O Józię* Bałuckiego i 4) po raz pierwszy „Do- 
rota“ operetka Offenbacha. — We wtorek „Donna 
| Juanita“ operetka z panią Boeskaj. — We środę 
po raz pierwszy „Kłusownicy* komedja. 

Rozdaną jest także do nauki piękna komedja 
Rapackiego „Bogusławski i jego scena*, a operetka 
pracuje nad wystawieniem „Koteczki”*. Kompozytor tejże 
(p. Heuman bawi we Lwowie i obecnym będzie na 
e W przygotowaniu jest także „Dzika różyczka” 

Józefa Blizińskiego, „Sodoma i Gomora* farsa prze- 
| robiona z niemieckiego przez p. A. Walewskiego i 
' „Ostatnia miłość* Doczi'ego, spolszczona przez p. F. 
. Konarskiego. 

— Z literatury kalendarzowej. Gdy 
jesień liściom z drzew opadać smętnie każe — wszę- 


Na onegdajszem posiedzeniu krak. Tow. lekar- 


GA ETA NARODOWA z Soboty dnia 9 Listopada 1889. 
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dzie zielenią się — nowiutkie kalendarze.* Nie pa- 
miętam już, który z naszych wieszczów dał życie te- 
mu poetycznemu a tak prawdziwemu dwuwierszowi, 
dość, że treść jego sprawdza się rokrocznie. Z nasta- 
niem chłodnej pory wre u nas ruch kalendarzowy 
w całej pełni. Nie będziemy wyliczać tu wszystkich 
jego objawów, a zwrócimy uwagę czytelników jedy- 
nie na starego, dobrze znajomego Hałiczanina, któ- 
ry po raz 34 zjawia się przed publicznością — ni to 
św. Mikołaj — z koszykiem pełnym bakalij humo- 
ru, cukierków poezji i nowoletowych ananasów. Ka- 
lendarz Hałlicsanina ma już za sobą pod tym wzglę- 
dem piękną w swoim rodzaju tradycję, której się 
nigdy nie sprzeniewierzył. I tego też roku zarówno 
pod względem wydania technicznego, jak układu tre- 
ściowego nie pozostawia nie do życzenia. Nabywca 
(tytuł ten uzyskać można tak łatwo za 50 centów !) 
znajdzie w nim wszystko, co dobry kalendarz posia- 
dać powinien, Więc przedewszystkiem mamy kalen- 
darium z kartkami do zapisywania codziennych 
notatek, dalej zaś idzie część informacyjna i staty- 
styczna bardzo bogata, a opracowana z troskliwością 
większą, niż zwykle ją w kałendarzach spotykamy. 
Po niej zajęło miejsce „(łospodarstwo*, z którego 
każdy może dowiedzieć się różnych ciekawych rzeczy 
z różnych zakresów, od trzebieży leśnej począwszy, 
aż do wywabiania plam bez pomocy p. Ihnatowicza. 
Utile ustępuje z kolei miejsce dła dulce i stajamy 
przed częścią literacką pięknie ilustrowaną, o której 
już napisaliśmy, że pełna jest samych przysmaków, 
nakoniec zaś wpadamy jeszcze w istne morze inse- 
ratów, uzupełniających niejako dział informacyjny. 

Halicsanin „ujrzał światło dzienne“ w dru- 
karni Pillera i Spółki, która ze swej strony dołożyła 
wszelkich starań, aby pod względem typograficznym 
nie można było uczynić kalendarzowi żadnych zarzu- 
tów. Wymieniona drukarnia wydała także kalendarz 
ścienny i kalendarzyk kieszonkowy. Cechuje obydwa 
gustowne i staranne wykonanie jako też niska cena. 


— Jubileusz A. Rubinsteina obchodzony 

będzie w Petersburgu d. 30. bm., w którym to dniu 
upływa 59. rocznica jego urodzin. Poczyniono w tym 
celu wielkie przygotowania, Między innemi przedsta- 
wioną zostanie opera jubilata „Gorjuth sa“ w teatrze 
maryjskim i koncert, w skład którego wejdą wyłą- 
cznie kompozycje Rubinsteina. 
Kjierownikiem wyższej klasy śpiewu w 
warszawskim instytuele muzyszaym mianowany z0- 
stał p. Cezar Trombisi, był dyrekter ©pery war- 
szawskiej i potersburskiej. 


— a a- 


Dział ekonomiczny. 


„Targi zbożowe przeżyły znów ubiegły ty- 
dzień w mdłem usposobieniu, bo i obrót towaru 
był bardzo nieznacznym i wielka trudność w je- 
go pomieszozeniu. Jesienne słoty paując drogi do- 
wozowë i utrudniejąc żeglugę na Czarnem mo- 
rzv, umniejszyły w ogóle dowozy zboża do głów- 
nych ognisk handlowych, to wszelako wcale nie 
wpłynęło na zmianę cen, gdyż konsumcja, zao- 
pstrzona w zapasy, nie chciała się zgodzić na 
oferty producentów. Ztąd też wypłynął zastój, 
ujawniający się na wszystkich rynkach zbożo- 
wych Europy, a również na targu wiedeńskim i 
ztąd wynikały owo nieznaczne jeno podneszenia 
się i opadania cen, które podajemy poniżej. Ote 
notowania najniższe i najwyższe w ciągu ubie- 
głsgo tygodnia na targowicy wiedeńskiej: 


pszenica na wiosnę 870 — 8:95 
Żyto ` a TIL — 781 
owies A, »n 1:89 — 7:68 
kukurudza " 5:40 — 546 


W spirytusie przejawiało się usposobienie 
cokolwiek pogodniejsze. Kontyngentowany spiry- 
tus płacono z dostawą na połowę listopada do 
12:50, na styczeń po 18 złr. W ubiegłym tygo- 
dniu płacono przeciętnie kontyngentowany spiry- 
tus zbożowy po 18:35 złr. 

Czerniowce dnia 7. listopada. Pszenica 
prima od 8:70 do 875, średnia 840 do 8.50, 
żyto prima 6-60 do 6:65, średnie 6'45 do 6:50, 
jęczmień słodowy 6:75 do 7:—, owies obroczny 
670 do 7:—, siejba olejna 17— do 17:25, ku- 
kurudza D'— do 5'15, konopie stare 18-— do 
19—, Spirytus od 14*— do 1550. 

Galicyjski akcyjny bank hipoteczny. 
Z d. 31. października 1889 r. było w obiegu: 5*/, 
listów hipotecznych zł. 14,924.900, 5*/, premiowa- 
nych listów hipotecznych zł. 18,060.200, asygnacji 
kasowych zł. 2,249.300. 


ONTP E a nne 


Ostatnie wiadomości. 


W dzisiejszej dyskusji nad ustawą o pisa- 
rzach gminnych zarysowały się bardzo jasno ró- 
żnica zapatrywań na autonomię. Świetnym mo- 
mentem dyskusji było przemówienie posła Pola- 
nov skiego, który z całą siłą przeświadczenia 
głębokiego stanął w obronie wniosków komisji, 
gromiąc dosadnie argumentacje p. Ludwika Wo- 
dziekiego. Dobrze także i dosadnie odpowiedział 
posęł Abrahamowicz komisarzowi rządowemu, 

tóry dość rozwlekle i nie zbyt szczęśliwie pole- 
mizował z wnioskami komisji i obrońcami tych 
"w", 4 

A yskusji oprócz wymienionych, wzięli 
udzisł posłowie ks. stwie, O rii Okii- 
niewski, Chamiec, Romanowicz. 

Około godziny trzeciej wniósł p. Wojciech 
Dziadnszycki odroczenie posiedzenia, i na jntrzej- 
szem posiedzeniu będą przemawiali już tylko 
mowcy jeneralni. Żałować wypada, że do głosu 
nie przyjdzie poseł Kramarczyk, włościanin, któ- 
rego pogląd na sprawę tę mógłby być bardzo 
interesującym. 

Usposobienie Izby było dziś takie, że wnio- 
sek komisji uzyskałby był większość głosów. Za- 
chodzi obawa, czy do jutra agitucja rządoweów 
nie wyłynie na niejednego z posłów. 


Telograny Pra Narodowej.“ 


Wiedeń d. 8. listopada. Stała ko- 
misja Izby posłów dla ustawy karnej zbierze 
się 16. b. m., ugruntowaną jest bowiem na- 
(dzieja, że sejmy, w skład których jako po- 
"słowie wchodzą członkowie tej komisji, za- 
i kończą obrady do powyższego terminu. 
| Hr. Kalnoky, który już tu wrócił, przy- 
, będzie w tych dniach na dłuższy pobyt do 

Pesztu. 

Wiedeń d. 8. listopada. Prezes sądu 
okręgowego w Stanisławowie dr. Izydor Pa- 
|sławski otrzymał tytuł i charakter radcy 
| dwory. 

Berlin d. 3. listopada. Bennigsen za- 
przecza, jakoby myśl utworzenia posady mi- 


nistra skarbu dla Rzeszy podniósł za poroe 
zumieniem z ks. Bismarkiem. — Pisma so- 
cjalistyczne zaprzeczają doniesieniu Kreuzztg. 
(ob. Przegl. polit.), jakoby postawienie kan- 
dydatury Janiszewskiego było zwycięstwem 
radykalnego kieruuku nad umiarkowanym. 
Jestto tylko odpowiedź na postępowanie władz 
policyjnych i sądowych z Janiszewskim, któ- 
rego na wiele lat do więzienia wtrącono, tu- 
dzież przeciw wydalauiom na mocy ustawy 
z r. 1842. 

Monachium d. 8. listopada. Ks. Ru- 
precht (domniemany następca tronu) został na 
własne życzenie jako zwykły słuchacz zapisa- 
ny na wszechnicy tutejszej. 

Kolonia d. 8. listopada. Köln. Ztg. 
w półurzędowym komunikacie stanowczo za- 
przecza pogłosce, jakoby rząd angielski za- 
protestował przeciw objęciu przez Niemcy 
protektoratu nad wybrzeżem wschodnio-afry- 
kańskiem między Witu a Kismayu. 

Paryż d. 8. listopada. Według nad- 
chodzących tu z Niemiec wiadomości, podczas 
wizyty hr. Kalnokiego u ks. Bismarka uchwa- 
lono, nie wszczynać Żadnych zmian w poli- 
tyce zagranicznej. Kanclerz zapewniał, że 
car wielce miłuje pokój i sprawy bułgarskiej 
podnosić już nie będzie, należy tylko zanie- 
chać uznania ks. Ferdynanda. Bismark ra- 
dził Kałnokiemn, aby Austrja co do Bałka- 
nów trzymała się polityki Niemiec, t. j. aby 
się do niczego nie mięszała. Kanclerz i Kal- 
noky długo rezprawiali o reorganizacji woj- 
ska austrjackiego na wzór niemiecki. Mó- 
wiono także o taryfach cłowych i konwen- 
cjach handlowych. Jednem słowem, w ogólnem 
położeniu i w trójprzymierzu nic się nie 
zmieni. 

Peszt d. 8. listopada Hr. Herbert 
Bismark przybył tu z 40 osobami orszaku 
cesarskiego i prawdopodobnie jutro wyjedzie 
do Berlina. Uzęść orszaku uda się de We- 
nacji. 

Jak słychać, hr. H. Bismark ma dzisiaj 
przybyć, spotka się z ces. Wilhelmem przed 
powrotem jego do Berlina, i ma być obecnym 
przy zjeździe ces. Franciszka Józefa z ces. 
Wilhelmem, 


Paryż d. 8. listopada. Na baukiecie 
dorocznym w redakcji Journ. d. Deb. miał 
Juliusz Say mowę, określając w niej zasady 
umiarkowanej polityki, jakiej domagają się 
wyborcy. 

„Potrzebujemy — rzekł — szczerej i 
prawdziwej republiki, któraby zdołała wytwo- 
rzyć rząd nav.skróś narodowy, któryby kiero- 
wał się jasną polityką i łagodził w praktyce 
surowość ustaw. Izba przywróci równowagę 
w budżecie i zaprowadzi z roztropnością po- 
trzebne reformy. Prasie i parlamentowi należy 
zapewnić konieczną swebodę*. 

Paryż d. 8. listopada. Na wyspie 
Jersey zgromadzają się dziś bulanżyści, pod 
przewodnictwem Boulangera, celem narady, ja- 
kie stanowisko mają nadal zająć. Kilku da- 
wniejszych zwolenników jenerała nie uczyniło 
zadość jego wezwaniu i nie przybyło. Bou- 
laugar ma nadzieję, że wytworzy się we 
Francji reakcja na rzecz bulanżyzmu. 

Sam jenerał oświadczył, że wstrzymał się 
przed rozlewem krwi, nie chciał dać powodu 
do wojny domowej i eokolwiekbądź się stanie, 
nie bądzie tego Żałował. 

Rzym d. 8. listopada. Wybory do 
Rad gminnych w Romanii (Bolonia, Rawen- 
na, Forli, Aukona) wypadły w znacznej czę- 
ści w duchu socjalistów. Ogółem wybory 
z ostatnich 14 dni świadczą o wzmaganiu się 
stronnictwa postępowych. 


Wenecja d. 8. listopada. Na przyję- | 


cie cesarstwa niemieckich d. 12. b. m. przy- 
gotowuje tutejsza Rada muuicypalna uroczy- 
Btości i towarzyszyć im będzie na uroczyście 
przystrojonych gondolach. Canal grande bę- 
dzie oświetlony ogniami bengalskiemi. 


Belgrad d. 8.listopada. Podczas poby- 
tu króla Milana będzie sprawa królowej Nata- 
lii ostatecznie załatwioną. 


Konstantynopol d. 8. listopada. | 


W tutejszej ambasadzie rosyjskiej poczyniono 

przygotowania na przyjęcie carewicza. 
Londyn d. 8. listopada. Rząd kana- 

dyjski wypłacił jezuitom odszkodowanie w su- 


mie 80.000 ft. szt. (jedou milion zł.) za do-; 


bra zabrane im w r. 1800. 

Doniesienia nowe z Tangeru o napadzie na 
rezydenta włoskiego nie mają barwy polity- 
cznej (ob. Przegl. polit.) Wieczorem d. 5. 


lette, który wróciwszy do domu, zastał jeszcze 


złodziei, został przez nich obity i musi leżeć. : 


Rząd marokański energicznie śledzi za zło- 


dziejami; czy to są Marokanie, jeszcze nio- | 


wiadomo. 


Wiedeń dnia 8. listopada godz. 1 min. 45 po ` 
Akcje alpejskie . 


południu. Akcje kredytowe 312—. 
Towarz. górniczego 96-10. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 332'50. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
14740. Akcje Unionbanku 24075. Akcje kolei Karola 
Ludwika 189 50. Akcje kolei Północnej 259:80. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 131:75. Akcje kolei 
AMóldzkiej ——. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 235:50. Akcje 
kolei węg.-półnoeno-wschodniej 187'—. 
munalne wiedeńskie 143'25. 
118:75. 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 220—. Losy 
regulacji Cisy —'—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 220*60 ex. Akcje Bankvereinu 116'80. Rosyjski 
rubel papierowy 124—. 

áho renta wspólna —*—. 5% renta austr. 
papier. —*—, 5% renta austr. złota —*—. Renta 
áh węg. złota 10120. 5°% renta węg. pap. 97:40. 
Napoleondory —*—. Marki niem. ——,. 


"REPEAT ma | m A a e 


EE a 


| 4:25 
bm. wkradli się do niego złodzieje i zabierali 
srebra i inne cenne przedmioty. Margr. Gal-' 


Akcje kolei Państwowej 240'—. | 


Losy ko-- 
Akcje Tow. tureckiego 
Galic. oblig. indemn. 104*50. Akcje kolei 


8 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 8. listopada. (Z Izby handlowej). 
IL Akcje za sztukę. 

; s łacą żądają 
Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k.. . 189-— 192— 
Kolej Liwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 235— 238— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 281 — 285— 
Banku kredyt. galice. po 200 zł. w. a.. . . —— 216 — 

IL. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hipotecznego galie. 6*/, „, . . . . ZZ 
' " m EIo «4. . . .100:25 10125 
. a n 5°/e wyl. 10%, . 103:25 104-235 

Banku krajowego 4!/+0/9 los. w 51 latach 97:50 9859 

Towarz. kred. gal. ziemsk, Bolo "W. . . 100:50 101:50 
n " n o.» a . 96— 97— 
sk, fi" „0. 5°% los, w 87 lat. 10050 101-50 
ż à 49/, los. w 41!/, 1. 9350 94:50 
z = = ž 4!/40/, los. w 52 1. 9870 9970 
5 x > » 40j los. w 56 lat. 92:80 93:80 

TU. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośe. w likw. (d. 60/,) 8%, 56—  57%:— 
„ » " + (A. 50) 2140, . . 46—  49— 
TV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galic. 5%% m. k.. . 10425 10525 
Galic. funduszu propinacyjnego pp T 91:— 92— 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I. em. . . 100:50 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69, w. a „ .1046— 106— 

- u. BABELULU YA „7. 96:50 97:50 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . . . . 246—  26— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . —— 388— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . . . . . . 5:55 5:65 
Dutańcearkia. Sao. . 6. SA. 5:63 573 
Nenea e r LT” AR, 942 952 
Półimperjał rosyjski . . . . . . . . . 970 9:80 
Rubel roayjeki SrebEOY E. aoa oaoa 4 1:30 1:40 
ubel rosyjski papierowy . . . . . . . 1:225 243 
100 marek Siekis VET wt Age 


VE ONTE ETRIE 10 WE ET D ASO 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8. listopada 1889. 


Hotel Żorża J. br. Tarnowska ze Śniatynki. J. Sie- 
gler Eberswald z Krzeszowiec. L. Koźmiński z Tarnopola. 
Ringelheim z Tarnowa. M. hr. £oś z Qzyżek. 


Hotel Francuski. W. hr. Reyowa i St. hr. Romer 
z Psar. Wł. hr. Piniński z Sorok. J. Jełowicki z Zastawiee. 
E. Ziffer z Wiednia. K. Winnicki z Turady. W. R. Eippert 
z Brzeżan. R. Gajewski z Romanowa. 


_. Hotel Langa. A. Długołęcki z Krakowa. H. Müller, 
B. Tippel, N. Bondy, M. Ibold i A. Bunzl z Wiednia. K. 
Zwiebel z Sonnenburga. M. Regenstreif ze Stanisławowa. 
W. Eisenstein z Ołomuńca. R. Zarzycki z Tarnowa. M. Sie- 
klucki z Rzeszowa. Z. Roder z Kałusza. 


EE MEAT ELYTA A z R COTE 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nia nie bierze na siebie.) 


Dr. Teofil Stachiewicz 


lekarz specjalny w chorobach: 
płuc, gardła i nosa 
ordynizje od 3—5 
plac Marjacizit 8. 
Skoro się raz dozna 


Sprawdzenie Tido. cudownego skutku z 


użycia Crême Simona przeciw opierzchnieniu, 
: kanfu, odmroż 
20 s pękaniu , eniem i 
ai > S] wN 


z z czerwonośei, łatwo przycho- 

piä | (es dzi przekonanie, że nie ma 
uzg 2 

E E w do utrzymania powłoki ciała. 

| 4t  Pudr ryżowy i Mydło Simona 

l |  Wymagać podpis: Simon, ul. de 

-..4 Provence, 36, w Paryżu. — We 

scha, Wewiórskiego, Ruckera, w 

składach perfum i u fryzjerów. 


278 


wr 
ča 


Sa Cold-Creamu skuteczniejszego 

4 
51), uzupełniają pomyślny skutek. 
Lwowie w aptekach pp. Mikola- 


| Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości — wykonywa 274 
Zakład Lwów. 
fotograficzny l. Hennera Akademicka 18. 


Choroby ust i zębów 
j jeko to: chwianie się zębów, ból zębów i zapalenie, opu- 


chnięcie, krwawienis dziąseł , nieprzyjemny odór z ust, 
| tworzenie się kamienia, leczy ©. k. nadwornego dentysty 


WODA ANATERYNOWA 
Dr. Poppa po złr. 1:40, słr. 1:—, ot. 50 


w flaszeczkach znaeznie powiekszonych — a która z jedno- 
cześnie użytemi Dr. Poppa Proszkiem l Pastą do zębów 

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 143 
Dr. Poppa mydło roślinne przeciwko wszelkim wyrzutom 
skórnym, zwłaszcza do użytku w kąpieli. SE" Przed pod- 

rabianiem estrzegamy w ohopólnym interesie. 

;Dr. J. G. Popp, Wiedeń, I. Bognergasse 2. Dostanie 
j we wszystkich aptekach , składach materjałów i perfum. 


ł 


Moja: 
| wyciąg 
| z rozkładu jazdy (od 1. października 1889). 


| Odjazd ze Lwowa 
i ku Stryjowi: 
5-50 zrana, posiąg osobowy do Stryja, Uhyrowa, Stróże, 
Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Stanisławowa 
| i Husiatyna. ć 
i 10°20 przed południem , pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
I rawa i Suchy. 
l wieczór, pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa , Bu- 
: chy, Ławoeznego, Munkacza, Buda-Pesztu, Stani- 
i sławowa i Husiatyna. 
i ku Stanisławowu : 
| 9-16 zrann, pociąg pospieszny do Stanisławowa, Ozer- 
I niowiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 
po połudn. peciąg osobowy do Stanisławowa, Czer- 
niowiec, Jass i Bukaresztu. 
wieczór, pociąg osobowy do Stanisławowa, Husiaty- 
na, Czerniowiec i Buczawy. 
| ku Bełzeu: 
zraDa, pociąg mieszany do Bełzca i Sokala. 
po południu tylko eo piątku pociąg mięszany do 
i Rawy rus. 
po południu tylko we wtorek, pociąg mięszany de 
Rawy ros. 
Przyjazd do Lwowa 
w kierunku ze Stryja: 

zrzna, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacza, 
Ławocznego, guchy, Chyrowa i Stryja. 
po połuduiu, pociag osobowy z Suchy, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa. * 
w nocy, pociąg osobowy z Bada-Pesztu, Munkacza, 
Ławocznego, Stróże, Chyrowa. Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa. 

w kierunku ze Stanisławowa: 
z rana, pociąg oscbowy z Snczawy, Czerniowiec i 
Stanisławowa. 
po południu, pociąg osobowy z Bukaresztu, Jass, 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa 
; wieczorem , pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jats, 

Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 
| w kierunku z Bełzea: 
'10-10 z rana tylko we wtorek i piątek, pociąg mięszany 

z Rawy rus. 

5'53 po południu, pociąg mięszany x Bełzca i Sokala. 

$ Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
| Pojedyńczy rozkład jazdy na szlakach e. k. kolei 


Í państwowych nabyć można w każdej stacji za opłatą 


| 6 centów. 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9. Listopada 1889. Nr, 259. 


Fi a l 
Paryżanka, 
posiadająca śpiew. rysunki, wyższy dyplom z języka francuskie- 


go, niemieckiego i anglelskiego, poszukuje umieveczenia preeg Biuro 
Stowarzyszeni» Nauczycielej, Kraków 1. Frausiszkańska. 1008 


m ima | m EP A M W A MK M R mA | 4 


Nie ma już kaszlu! 


Starym, doświadesonym rod- 
kiem domewym są 
tylk, 


Rok sałożenia 1840 


Polka,» . .„JFORDEPIANY-AKANONUE 


mówiąca także po niemiecku, szuka odpo-| 
Fabryka 1 wypożyczalnia 


Fraz Namatschko 4 Sohn 


szenia proszę adresować: Z. O. poczta Jor- 
1 
e. k. nadw, dostaw ey 


danów, poste restante. 
Wien, I., Biekerstrasse Nr. 7. 


EZ SZAREK. 
Baden, Bahngasse Nr. 38. 


Nakładem drukarni Pillera i Spółki we Lwowie 
wyszedł 


KALENDARZ 
Raliczani | Noworocznik „Szęznika: 


na rok 1890 


i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład i ekspedycja 


w drukarni Pillera i Spółki. 
Również nabyć można kalendarze kieszonkowe Í Ścienne. 


dziajającę 
niestychanie og ybke 
przeciw kasslowi, chrypoo 1 zafie- 
gmienia. Właściwy, a mnie tyiko zna- 
ny skład tych pastylek, zapewnia nie- 
zawodny Bkutek. Pilnie uważać na 
nazwisko „Oskar Tietze* i cebulową 
marke, wszystkie inne są bezwarto- 
śelowem, szkodliwem naśladownictwem. 
W woreczkach po ct. 20 i 40. Skład 
główny u aptekarza F Krissa, 
w Kremsier, w Jarosławiu u Józefa 
Rohm apt. pod czarny m orłem; w Bro- 
dach u H. Griispanna apt. pod zło- 
tym orłem ; w Samborze z Karola Ma- 
rescha, apt. pod złotym orłem, 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 852 
przedpłatę i ogłoszenia 


po oryginalnych cenach redakcyjnych do 
wszystkich dzienników całego świata. 


Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR wszystkie efekta i menety 
— n W = l : pod warunkami najprzystępniejssemi 


P Le DRAPEAU NATIONA B', LISTY hipoteczne, 


ZTANDAR NARODOWY * p 


5”, premiowane Listy hipoteczne, 
prawdziwy franouzki które wedlug prawa x d. 1. lipen 1868 (Dr. p. P. XXXYLII. N. 96.) 
PAPIER DO CYGARETEK 7 


i najw. pest. s daia 17. grudnia 1871, meg 6 użyte de lokowania 
BARDZO CIENEJ 


kapitałów funduszewych, pupilarnych, kauey małżeńskich wejskowyek, 
na kansia i wadja, są w tym kanterse 46 nabyeis. 
JR pp. Gawiey % Henry « 
CZ w PARYŻU 16% 


Behufs Sicherstellung der kontraktlicheu Btrekken-Ver- 
frachtuug Ton militar-krarischen Gütern, eiuschliesslich jener der 
k. k. Landwehr auf den Verfrachtuugs-Routen, dann der kon- 
traktlichen Kantonirungs- und Loco-Verfthrung für den Militär- 
Territorial-Berirk Lemberg auf die Zeit vom 1. Jónner bis Ende 
m Dozember 1890 wird am 19. November 1889 um 10 Uhr Vor- 


ZR EEG ET N ittags im Amtelokale der k. und k. Intendanx des 11 Korps 
* Wiedeń, „Hotel Métropolé.“ 


sine öffentliche Verhandlung mittelst achriftlieher Oferte statt- 
Ringstrasse, franx-J osefs=Qażl. 457 Wielki ketel pierwszerzędzy, 


finden. 
- Die nóheren Bedi Nr. 25 
; ł 300 pekejów i salonów (od 1 złr. wyżej), WINDA OBOBOWA, esytelnia sa- dingungen sind in der im Blaśte 6 
! opatrzena w dsiensiki wssystkieh krajów (takto i „Gaseię Naredewą*). tąpiele w 
4 


Kamieni młyńskia franenskia 
pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
ts mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwdne szwajcarskie 


z fabryki Dufour & (o. 
Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 
Saskis ziarniste 
kamienie młyńskie, 
Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 


peleceją w wielkim doborse i najlepszej 
jakości 


Burger, Behrle i Spt. 


kursie dziennym, bez deliezenia prowizji. 


szystkie polecenia z prowineji wykonują się Ie po 


rom 6. November 1. J. vollinhaltlich verlautbartea Kundmachung 


Dunaju | biuro telegraficzne w hetelu. Btacja tramwaju przy domu, omnibus bote- enthalten. 1020 
lowy przy dworcach hotelowych. 


2. 


= 


p ————A 
0 7 j 
p 44 l 
j < _Srodek 2% 
jak francuskie koniaki, z których najwiętsza część z powodu zu= 
Lepszy pełnego spustoszenia winnych latorośli w departamen cie Charante, 
tworzy się całkowicie lub po części ze spirytusu; 4 
jak nieliczne jeszeze z wina zyskane wcale nie lepsze koniaki 
Tańszy 


francuskie, gdyż na każdej takiej butelce ciążą koszta ża ało i 
transport 1 złr. 60 cent. — Ponieważ 


Berger, Yolk i Sp. w Wiedniu 


Najtańsze źródło do nabyeia 


wszelkich potrzeb 1842 
do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej 
WEŁNY. BAWEŁNY i NICI dọ robót drntowych 
WŁÓCZKI, harasg, Ńłvzeli, sznelki i paeiorok 
HAFTÓW na kanwie, atłanie | aksamicie 
RYEŻB s drzewa ę wyciocioem na haft 
WST ŻEK, wypustok, wstawek, gklarek | keresok 
MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI 1 SZCZOTEK 
PFULARESÓW, WORECZKÓW | SAKIEWEK, 


Instrumentów muzycznych 


W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem: 


DE EE NO U WH 


czyli 
„Pewinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


; Ę fabryka kamieni młyńskich 
oi a to, że ich koniaki zawierają tylko z wina destylowany alkohol, przeto o za egzemplarz broszurowany . . . . 1l zir. — ct. 
E ei KUBĄ "m oaiae pie szedł po przed wszystkiemi innemi tak pod Cena: a to oprawny w płótno . . 1 „ 50 „ Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Nerephonó w Oderberg — Dworzee 
względem napoju jakoteż szezególniej » n n»n  WBefianzklamrą3 „ 50 „ g 


anakomitych | przyborów de reperacji 
Strun TORE EPLAN O YT i 
w handlu pod firmą 


M. © EDLA KA 


938 (Bzlązk austrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


Na cele lecznicze 


262 C. k. uprzyw. patsat. 


793 To też koniaki frmy p— ma — "a zoom amis A iw tc wik M 0p ska przepuklinowa 
ta d « way w magas A. ub, sprędyny ma 

Berger, Volk i Sp. w Wiedniu | s: ii puinn, tyres | AT 
zastosowują i polecają pp.: l g JOQQQOQ00Q0000) OWCY 

profesor Korczyński. profesor Pareński w KRA- Paser || z 10 medali zasługi, dyplom uznania I dypiem honorowy za krk 
KOWIE. radca dworu profesor Albert. radca ryłewy opesyante | ma wszochówiatowej wystawie w Antwerpii sem, i aseceja 
dodru profes Wiliroth FĘRTECZE WART ZACK aa niezrównane tknięty sajęty Jest sięłezą p eE PRE. 
p or roth. radca dworu profesor Frama Oh PAT, Fukryzaata Forum f uajpowalejssą, zajprakty waiejszą | sajvjge- 

Karol v. Braun. radca dworu profesor Gustaw PARYŻ, Ula de la Pais, 9, P. ARYŻ ac KI KOSRGLYCENO, taalta vo | Partanarja, SE lina Bistn uikię: WOMIE 


mie uszaną, jaknaj 
Da Te aA miala 18a; Pokanio miary T 1) ODN 
teść ekolo biedor w esniimi. S) Gaio leży rupta- 
mar p lewej, prawej stronie, lub po oba rirenach. 
8) Wielkość ruptury > Bi m. p. wielkość 
jaja kurzego, gęniege, pl 14. p. 

0. NEUPERT Nachfolger, 

fabryka bandażów 


w Wiednia, 1., Graben Nr. 39. 
(im lunera dos Trattasrhoffes). 


min" E Ea 


Musztarda Kromska 


świeżo sporządzona, za kilo 5 na 
próbę pocztą złr. 2'30, sa kilo 2!/, słr. 1:60, 
za kilo 11 koleją złr. 4:50, w większych 
ilościach jeszcze taniej rozsyła 
F Mi hi FABRYKA MUSZTARDY 
. IC 3 w Kroma nad D. 


Renan 


Braun, profesor Chrobak profesor Kahler, radca 
sdrowotny profesor Oser, radca rządowy profesor 


Sehnitzier. radca cesarski profesor Winternitz Lwowska Fabr yka l Asfaltu 


w WIEDNIU 1 ulepszonych ogniotrwałych tektur 


i najwybiitnejsi profesorowie medycyny krajowi i zagraniezni. do krycia dachów 


SKK” Ceny (wszędzie jednakie): "%5 
cała orygin. butelka w 5 gatunkach po 1:10, 250, 310, 410 5— 8; PALIO a ac We 
ni Lwów, Korytna 13. 


` 7 s % po 120, 1:40, 170, 220, 265 
poleca 


ćwierć „ S 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 
my na fundamenta w goracym stanie, BLASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów. 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych, 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną. 
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownietwie 
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Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe 
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